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(w sprawie ewentualiez dwoczecia BOWCZO 
gal inetu Polacy nię mogą podjąć żadnej ini 
; i że do prezydenta minigirów,: Rz | 
a mają pełne zaufanie. © 
Pos. dr, Loew enstein, z a którym cesarz mi 
zab mówił również © pogloskach o nowym. gar. 
binecie, zagaił swoje wywody uwagą, że pod- 
„czas gdy na południu mónarchji ma powstać 
| państwo południowo-słowiańskie, które do 
-| tychczas nie islniało, podczas gdy u Czechów | 
zapro- | dokonywuje się odrodzenie m oparciem sig 6. 


Mia u nyjyóa 1 i M ia i. z 
O „Dniem historycznym“ nazywają pisma Hu 
- wiedeńskie ubiegłą sobotę; w dniu tym przed- | 
sławiciele wszystkich grup politycznych pare 
lamentu austrjackiego byli na posłuchaniu u | 
tesarza. Przebieg dego przyjęcia opisuje w. 
„ao krakow- | ; 


integrum“, o naprawę krzywdy, a prośba ©U 
_sunięcie tej krzywdy była częścią codziennej 
modlitwy każdego Polaka. Powstała z tk 


fodnógodińnoj j ego `d 
czu. Cesarz pizzjęt powsk: gapan, xd: mg | 
stronnictw i narodowości, tylko posłów pole: 
skich przyjął pojedyńczo. Przyjęcie. przedsta- 
wieieli czterech stronnictw „by, panów siy 
ło się na wspólnej oceń ROR. 


| żaden polityk, | 2 
Pos, PO w dalszych wywodac 
swólck podkreślił, że o. formie: prawno-pi 
ie | stwowej Polski tylko naród polski powoł: 
" | jest decydować. Do postulatów racji stanu : 
ka wego państwa polskiego należy, aby państwo 
| austrjackie było: silne, bo Polacy, wiłoczen 
-7 | między wielką Rosję i Niemcy, muszą dąży 
„|do tego, aby silna Anstrja acia tulaj dp 
A . Vig przeciwwagę. = = 
-~ Omawiając Mano, jakie Kolo polskie 
| aamierza: -zająć w: Czasie przejściowym, oświad- 
; | czył poseł Loe wenstein, żę leży to w interesie 
„| Polaków, aby nie uciekali z pod płonącego da- 
wi- obu, lecz aby. ich przejście do nowego. państwa 
owej | Pand kad w spokoju i porządku. W czasie 
Sk p owy w już choćby ze względu na swe in- 
: gospodarczę nie. odmówią. wspõldziala- 
nia wa zaznaczył też, że. „Polacy przeciw 


ola- |  gabinetowi Hussarka nie mają r nie c do ZArZUCE- 


statúieiā. oświadczeniu ia n | ministrów. „mu asko przez przyjęcie go, przedłożył proś- 
Hussarka w Izbie posłów, Wobec tego Kolo : bę, aby: Wolno. mu a pe kk wyzna” 
polskie jest tylko azęścią, całego t arodu pole | I jżes O; 
- skiego, a o sprawie polskiej ABEC ay; -ES 
RSE: abo 4 


Į} że a woda 

al się | stosunku między omiin a Polakami jest kwe- 

yo stja, którą bedzie rozstrz, gniętą jedynie w Pol- 

i i między Polak ami a Żydami, bez mie- 

| „| szanią się do tej Sprawy shczch nie powola- 
| nych czynników. 

tanowisk a Los Żydów. w. Polste będzie zależeć od te- 

przej w. saa © kadpowisd iL że gw porozumienia między Żydami, a katolikami 

Polacy. mają ta jeszcze do załatwienia ` pewne: we- wlasnej ojczyźnie. Los polski jest zarów- 

Sprawy i muszą postarać się jeszcze o spełnie-- „mo losem polskich. Żydów. J estam przekonany 

nia Darów słusznych żądań. Stanowisko | — rzekł mówca — że Żydzi w Polsce otrzyma- 

Polaków —  rzękł prezes — zawsze było le ą pelne równouprawnienie, u. 

szem, niż ew innych zaborach i Polacy; p Tyle o posłuchanin posłów. polskich. Co 

tego, z 1 pewnością będą pomagali przy mowemi lo. innych przyjęć boroaparidont „CB Za- 

ąd; iu paka. Do swoich przedstawicie-  UMieża jeszoze: 

PRO: "ZAJ UNA. „pa ||. "Pos. Reltzes zdawał: dósarzówi arvona 

e | SR a u o stanowisku Żydów w Galicji wobec pań- 

y } kas BUES HE robione? Siwa, jakoteż wogóle o ich położeniu, 

cha na posia sudjencji wozmawiał o o. | Posłowie ukraińscy, Petruszewicz i E. Le 

skim, zazna syn to p platna wiki, wyrazili życzenie, aby powstało naro- 

v dowe samoisine Państwo ukraińskie, a w 

r | sze jiności „ aby utworzono takie państwo Z 

kich ziem wschodniej Galicji, Bukowi- 

nyi Węgier. Zastrzegli się przeciw wszelkim 


ezona "Polka, NG, śm zm m i e skie Re -| polskim. wpływom na tych obszarach i oświad- 
WaZy silkich zwalić ZAaDOTÓW. .. | czyli, że nietylko Ukraina, ale także niemiec- 


R wsze — - mówi p” | ka ludność tych ziem życzy sobie państwa u- 
- -| kralńskiego, a. również także i szerokie masy 

„W $ j. tudności. żydowskiej, bo tylko mieliczna war- 
MERD SWE, inteligencji żydowskiej przyznaje się do 
AE „PORA 


nama zówócić ojczyznę, ak 
na ziściłą nasze i deal; | 

- wchodźimy w skład 1 
pragniemy pracować wspó ę 
kę do wzmocnienia monar aSa | na dzień 19 b. m. zwołana została do Lwowa 
Tes. narodowy. ną. to „pozwala ; Do de ; ukraińska Bada narodowa. 
ji nia o przyszłych losach Polski i fo „o Czesi. przedłożyłi cesarzowi swoje znane 
| istwowej nowego Reż: | żądania, wotyczące samoistnego państwa cze- 
RADO sko-słowackiego i żądali także między innemi 


dh 3 oświadczyli 61 
e FP sę kounie ie wszy 4 HB ego Przedstawiciele niemieccy yli się 


EO daga w. sa “dopiero. po konferencji pokojowej, bo prze- 


J = ae. al. Panny Maji 26; Tomaszów: F. Gomuliśski; Płock: , 


rawski odpowiedział, żó : 


dawne formy, to u Polaków idzie o „restitutio a e ne EE | GG dodana 


„tęsknota, masowa tęsknota. narodu miljonowe- 
go, wober której nię może  pozosiąć SO 


LTL, dziękując monarsze za okazaną | 


„Wkońcu zawiadowiii Ukraińcy cesarza, że 


jęcia wszystkich nieczeskich wojsk z kraju. 
| em, aby przeobrażenie państwa nastąpiło 


wadzenie. zmian w. Tonma chwili. PR 8 


y: ludzkiej — 


"powyżej kostek, po. założeniu sztucznych koń- 
eyn najswobodniej, z uśmiechniętem- obli. 
£zem, jedzie na rowerze. lnny nrzykład rys: 
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społeczny i I 


jednak sądzić, aby ona dążyła tylko w jednym 
kierunku — nie zasklepia się w egoistycznej 
żądzy ułatwiania przenosin na tamten świat 


zdolność do życia tym samym, których przed 


"raz liczniejszych wyznawców, 


członki. Technika chirurgiczna zaraz specjalną 


jest w sztuczne kończyny. 
doskonałością są one zbudowane dowodzi opis 


„Rok IN, 


sg 


epickie" 


| g g GŁ 0 S sz E N IA w  Królestwia Połskiem 
a alnm: 65 fen. za wiersz połitowy jednoszpal 
T sześć ™ zpali). > POZ wd v 
_irekne: 10 fen, za wyraz, najmniej 1.60 Mk. 
Nadesłane (pe tekscie): Mk. 1.50 za wiersz petitewy (str. 4 szp. 
'Bakraleghk 1 Mk. za wiersz petitowy (str. li szp.). 
w galale handiowym: Mk. 1.75 za wiersz pent a 4 (szy 
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i zdejmującego potem z księdza ornat przy po- 
mog sztucznej ręki, odciętej powyżej lokoia... 
Nie mówię iu o takich drobnostkach, jakiemi 
są sprężynki lub bandaże zmuszające bezwła- 
dre palce chorego do wykonywania dawno u- 
traconych ruchów. Podobnie maszynki odpo- 
wiednio nałożone i skonstruowane pozwalają 
choremu poruszać zmartwiałemi rękoma lub 
nogami. „Widzę nip. stopę, która wskutek utra- 
ty ezużości ścięgien przestala się poruszać,0b- 
wisłszy bezwładnie. Troskliwy chirurg zasto- 
sowai tu boś w rodzaju obustronnej dźwigni 
zmuszającej stopę do ruchów prawdziwych. W 
innym wypadku bezręki muzykant założoną 
„protezą“ UMOCOWANĄ Przy pomocy calej kom- 
binacji rzemieni i sprężyn — utrzymuje insiru- 
ment muzyczny. Inny, listonosz, również z od- 
jętą ręką posługując się sztucznia stabrykowa* 
ną swobodnie utrzymuje ciężką paczkę, niosąc 
ją pod wskazanym adresem. Ale w osłupienie 
nieledwie może widza wprowadzić osobnik, 
któremu wojna odebrała obie ręce, Jedną 
wyżej łokcia, drugą nieco wyżej kiści, Po za. 
łożeniu mu sztucznych rąk ten okaleczały je- 
| gomość z najspokojniejszym wyrazem twarzy 
— pisze ze szpitala list do rodziny! Zupełnie 
bez wysiłku trzyma w drewnianych palcach 
obsadkę, przebierając nią dowolnie Z równą 
łatwością dokonywa on funkcji jedzenia, trzy- 
„mając w jednej ze sztucznych dłoni widelec, w 
drugiej nóżl 
-= Do jakiego stopnia są ie członki dosko» 
nale świadczy o tem doświadczenie pozwala- 
jące kalekom przy pomocy palców sztucznych 
dłoni przebierać oddzielne arkusze papieru, 
lub wyczuwaóć niemi obecność paciorków rog- 
sypanych na stoles |. 
Wszystkie wspomniane „oztoniki”, a nau- 
kowo nazywające się „protezami“ imitowaly. 
kształtem swym naturalne części ciała ludzkie- 
go. Lecz jak okazała praktyka w tym wzglę- 
dzie oprócz powyższych trzeba było zastoso- 
wać w tym dziale techniki cały szereg narzę- 
dzi, któreby ułatwiały kalekom prace, przy 
możliwie najmniejszym wysilku. Stworzono 
specjalne protezy do pracy, skombinowane na- 
rzędzia, które odpowiednio założone na okale- 
czałości, pomagają inwalidzie wykonywać pe- 
wne specjalne czynności. Różne więc są pro- 
tezy, do stolarki, ciesielki, do ślusarki, kowal- 
stwa lub koszykarstwa. Prócz nich istnieją 
jeszcze inne tak zw. „do wszystkiego”, więc 
protezy dające się zastosować do różnych, od- 
mian pracy, w różnych fachach. 
Technika ortopedy ezna nie stawia tu gra- 
nie swego rozwoju i doskonałości, idąc ciagle 
naprzód. Każdy dzień przynosi nowe odir- 
cia, coraz doskonalsze wynalazki, pozwalając 
inwalidzie z ufnością spoglądać w ABA 
Ortopedysta daży do skonstruowania możliwie 
doskonałych „imitacyj* fizycznych części czło” 
wieka. I dziś już rodzi się przypuszczenie, ża 
marzenie ludzkości o zniknięciu wojąn więdy 
się urzeczywistni, gdy obie techniki — zabija- 
nia i ożywiania, t. j. chirurgiczna — zrównowa- 


"hunat dyi 
ia dzi f Protezy. 

Dodsiojsza wojna dokazata cudów. - 

Czy to ataki sztucznych słoni — czołgów, 
T jeśli kto woli — tanków; czy to przyrządy 
spalająge przeciwnika na węgiel — ogniste 
języki miotaczy. płomieni; czy bo. pociski w 
' przeciągu kilku sekund. nasycające przestweń 
"sztuczną mgla, albo wreszcie gazy spalające 
oko, czułą sialkówkę, odbierające setkom i ty- 
siącom wzrok raz na zawsze — to wszystko są 


wy dochodzącej — techniki wojennej, 

Technika uwzięła się i w swej perfidjł, 
w sposobach uśmiercania, albo kaleczenia hu. 
dzi, dochodzi niemal do bajki, Nie należy 


rzeszom, walczącym na, froncie, Przeciwnie — 
techniką tutaj rozwija się zawsze 'wszech- 
stronnie, nie zaniedbując żadnej gałęzi wiedzy 
siara się ona przywrócić życie, albo 


chwilą okaleczyła w. bitwie lub szturmie. Obok 

miki  żywiełowego niszczenia, rozwija się 
żównie szybko i i porasta w wynalazki, coraz. 
świetniejsze — technika restytneji, naprawy 
w wojnie nabytych, fizycznych ujemności czło- - 
wieka. 


Jeszcze przed wojną otworzyła sobie oma 
drzwi do nauki, która zwie się chirurgią. Zaj 
Tzawszy ciekawie, a nie bez współczucia do 
ran, rzuciwszy wzrokiem na procesy. amputo- 
wanią kończyn, koniecznego wycinania pew- 
nych mięśni, wyrzucania zdruzgotanych kości 
—zamyśliła się i wpadłszy na szezęśliwy po- 
mysi, zaofiarowała swą pomoce chirurgom. Le- 
karze przyjęli ją z entuzjazmem i nie ‘zawiedli 
się na swym nowym pomocniku, Technika sta- 
łą. się nieodlączną towarzyszką chirurgji. Roz- 
wijając się szybko, w czasie wojny zyskuje 00- 
stopniowo do- 
chodząc do dzisiejszej doskonałości. 

- Jeszcze na kilka lat przed światową zawie- 
rucha zjawiły się wzmianki w pismach Euro- 
pejskich o śmiałych doświadczeniach lekarzy 
Nowego Lądu, którzy: na miejsce skruszonych 
wskutek wypadku, albo też wycięty. ch wskutek 
choroby kości ludzkiego organizmu, odlewali 
podobne ze szlacheinych metali umieszczając je 
u żywych mięśni i żywego ciała kalectwem do- 
tkniętego pacjenta i, że — operacja udawała 
się zupelnie pomyslnie, Ciało obrastało nowo- 
umieszczoną kość, pozwalając choremu wyko- 
nywać te ruchy, których wskutek wyjęcia na- 
turalnej kości bydby pozbawiony. Próbowano 
wstawiać chorym sztuczne golenie, żebra „jabł- 
ka* w kolanach, kości przedudzia, najczęściej 
z pomyślnym rezuliatem. ca 

Prócz tego w tym samym mniej więcej 
*©zasie technika chirurgiczna probuje naślado- 
wać cale części, ciała ludzkiego, budując sztucz 
ne kończyny, górne lub dolne ze skóry i 
prętów : sialowych nietylko imitujące kształtem 
odnóża praw dziwe, ale wykonuj jące przy pomo- 
cy specjalnych zawiasów, dźwigni i kombina- . 
cyjnych sprężyn te same ruchy i zgięcia. Coraz 
częściej w pobliżu wielkich szpitali specjaliści 
rozbijają swoje kramiki, wystawiając na sprze 
daż sztuczne mogi i ręce... 

Obecnie tocząca się wojna tysiąca ludzi 
pósbawiła zdolności do pracy odbierając im 


uwagę zwróciła ma ten dział swojej pracy i 
dochodzi do. wyników: przekraczających granie 
co naszej codziennej wyobraźni. | 

‘Leży przedemnuą niemiecka książka d-ra 
_Spitry, naczelnego lekarza, jednego z wielkich 
Szpitali specjaliie leczących inwalidów i za- 
| opatrujący. „ch ich w sztuczne członki. Chory w 
iakim szpitalu doleczony „osiatecznie, po przej- 
ściu kursu speajalnej gimnastyki zaopatrzony 
Z jaką precyzją i 


żą się ostatecznie. Wtedy nie bedziemy się o 
bawiali wojen i jej skutków, gdy oriopedja po- 
„ganizmy ludzkie, z jaką wojna je zniszczyłą lub 

uszkodziła, Jest to jeszcze bardzo daleką mo- 
czywistnić. 

- Nasza technika krajowa powinna się zająć 
twórczej, a po zbudowaniu odpowiednich fa- 
ogółu tem ważniejsza, że u bram ojczyzny sto- 
dzień do niej powrócić, Zaradzenie ich kale- 
masowy powrót ludzi niezdolnych do pracy 
sprow adzi, lub powiększy katastrofę ekonomi- 

i 


zwoli nam z taką doskonałością odbudować or- 
źliwość , jednakże weale nie niędaj jaca się urze- 
doskonaleniem wynalazków na lem poln prasy 
bryk pomyśleć o własnych. Jest to sprawa dla 
ją dziesiątki tysięcy inwalidów mających lada 
etwu jest sprawą dla nas o tyle niezhędną, Że 
czną i może doprowadzić nas do zupelnej rui- 


ny. Sprawą zaopatrywania inwalidów w sztu- 
czne tzłonki zajmie sią komisja wojskowa. 
Init; „Atywą budowy fabryk tego rodzaju Wyr- 
bów powinien się zająć ogół techniczny. A 


państwo nie poskąpi mu „zapewne pomocy ma 
terjalnej i moralnej, © 


i fotografja kalel ki, który utraciwszy obie nogi 


Juljan Padoski, 


ie. MaM postać ministrarża slużażego dà SZN, oai 


Dupa ni bie zain 


Berlin, 15 października. 


- Półurzędowa „Narddeutsche Allgemeine 


Zeitung“ pisze: 

„Wojskowa okupacja w Polsce, jak się do- 
~ wiadujemy — pozostanie nadal. Natomiast ma 
nastąpić odbudowa administracji cywilnej. 
Ponieważ jednak Polska nie rozporządza 
potrzebną ilością urzędników, dlatego nara- 
zie tylko niektóre gałęzie administracji, jak 
sprawy agrarne i więziennictwo i t. p. mają 
być wskrzeszone. Co naprawdę zostanie prze- 
 jęte, nad tem toczą się obecnie rokowania. 

Wszystkie gałęzie administracji, pozosta- 
jące w związku z gospodarstwem  wojennem, | 
jak np. aprowizacja, sprawa załóg wojskowych 
i't p. pozostaje narazie w rękach niemiec- 
kieh. | | 


Polska wielkiem mecarstwem, 
Berlin, 15 października. 

` „Vossische Zig.“ donosi z Lugano: 

"W dzienniku włoskim „Epoca“ rozwija 
polski polityk Skirmunt, szef delegacji pol- 
skiego komitetu narodowego, program przy- 
szłego państwa polskiego. 

Oświadczył on, że Polska wcale nie bę- 
dzie małem państewkiem, lecz musi się stać 
 wielkiem mocarstwem, ażeby spełnić zadanie 
zatamowania drogi niemieckiej ekspansji na 
. Wschód. 

W tym celu musi Polska w przyszłości 
"zgwiązać się sojuszem z Czechami. i Rumumją. 
* „Naturalnie” (cudzysłów „Vossiche Ztg.') mu- 
si Polsce przypaść Poznańskie, i Śląsk, i port 
- gdański. 


 Naiwyisza rafa rarndowa Tensa. 


| | Frankfurt, 15 października. 
Wedle wiadomości „Frankfurter * Zig.” 


z Berna postanowili zastępcy litewskiej rady | 


narodowej, europejskiej i amerykańskiej, ze- 
brani w Lozannie, a najwyższą radę 
narodową, 

Doniosło o tem litewskie biuro informa- 
cyjne. Zadaniem tej rady jest  ujednostajnić 
wszystkie żądania Litwinów w kierunku nie- 
r wisłego państwa litewskiego, wybudowane- 
go na podstawie demokratycznej. 

60,000 Litwinów w Ameryce, którzy weie- 
„leni zostali do armji amerykańskiej —ma być 
zjednoczonych w osobnej formacji narodo- 
wej. Mają oni 
pod  ekorągwiami 
skiemi. 


awieszonie broni najdalej | 
(A AWA tygodnie. | 


Wiedeń, 14 października. 
Wszystkie dzienniki tuiejsze ogłaszają z 


 wielkiem zadowoleniem odpowiedź niemiecką 


na pytania Wilsona. 7 

:W kołach dyplomaty: cznych utrwala- się 
anni, że już za kilka dni wydane zosta- 
mą rozkazy wstrzymania dalszych operacyj wo- 
jennych na wszystkich ironiach (Waffenruhe), 
poczem za jakie dwa tygodnie nastąpiłoby for- 
Bie zawieszenie broni (Waffenstillstand), 

zone z rozpoczęciem ` rokowań pokojo- 


igi 7 nt 


Berlin, 15 października. 
(Telegram W A TJ. 
Biuro Wolffa donosi: 
` Od jakiegoś tygodnia prasa francuska po- 
święca wiele miejsca żądaniom stosowania 
represji. Wysuwane są żądania odszkodowań 
za wszystkie miasta, wsie i gmachy o warteści 
artystycznej, zniszczone rzekomo przez Niem- 
ców na ich drodze odwrotnej. 

„Comité nationale pour la reperation in- 
tegrale des dommages causes par la guerre“ 
wystosował odezwę do państw koalicji i do 
rządu francuskiego, żądając z naciskiem zasto- 
scwania gwaltownych represyj. Komitet ten 
wzywa rządy, biorące udział w tym nowym po- 
chodzie krzyżowym, aby uroczyście prokiame- 
wały następujące prawo odwetu: „Miasto za 
miasto, wieś za wieś, kościół za kościół, zamek | 

za zamek, majątek za majątek”. | 


Kaldow zasfaje, 


- Berlin, 15 „października. 
(Telegram W. A. 1.) | 


"Dzinatia. poranne donoszą: 


- jannego urzędu aprowizacyjnego v. Wałdow, 
— oświadczył gotowość ma na swojem 
- stanowisku. P. | 


| 
j 
8 


walczyć przeciwko Niemcom į 
amerykańskiemi i litew- ? 


| 


Na prośbę kanclerza sekretarz stanu wos | 


4 


s. 


(Sroda, lópaździernika 1818r. a 


Berlin, 15 października. 


Bardzo dużo miejsca poświęca obecnie 
prasa niemiecka wszystkich odcieni sprawom 


polskim. Prasa ta, naogół biorąc odnosi się | 


do spraw polskich nieprzychylnie, z przeką- 
sem odzywa się o żądaniach polskich. 


i Pisma niemieckie nie chcą . nawet przy- 
pūszezać, ażeby 13 punkł warunków Wilsona. 


mógł być w ten sposób interpretowany, jak go 
Polacy pojmują. Wszystkie przedrukowały w 


eałości.ostatnią odezwę Polaków w . zaborze 


pruskim, oświaądczającą się za przywróceniem 


„dawnych polskich prowincyj, nowopowstająco. 


mu państwu polskiemu. 


Wszystkie pisma opatrzyły ją komenta- 


rzem, w których zależnie od stanowiska dane- 


go pisma i jego metod publicystycznych mniej 
lub więcej gwałtownie oburzają się na „niesły.: 


chane* żądania polskie. 

Wiele miejsca w prasie niemieckiej w 
święca się również komentowaniu 43 punktu 
warunków Wilsona. » 


-lokalan ga”. 


- „Lokalanzeiger“ oburza się na posła Kor. 
fantego, że w kuluarach berlińskiego parla- 


mentu na mapie wytykał przyszłe granice Pol- 
ski. Dziennik ten pisze: 
prostu wyrażenia na to dość silnego, 
napiętnować to szydercze wystąpienie polskie- 
go posła, który budynek niemieckiego, przed- 
stawicielstwa ludowego zamienia z. lokalno- 


ściami zgromadzenia narodowego w Warsza-. 


wie. 


Pozatem „Lokalanzeiger* podkreśla oka. 


liczność, że dobrze stało się, że Polacy wysią:.; dotyczącym Polski, Nie zawahali się oni na- 


pili z ową odezwą, gdyż to otworzyło oczy wie | 


lu Niemcom na prawdziwe intencje polskie. 
Przyszłość Gdańska także stała się obec 
nie powodem obaw niemieckich. Jak podaje 


„Lokalanzeiger“ w tych dniach ukonstytuował 
się komitet organizacyjny obrony narodowej. 
Stało się to pod wpływem niemieckiej odpo». 
wiedzi na notę Wilsona. Kómitet zwrócił się: 
do społeczeństwa niemieckiego z wezwaniem - 
tworzenia wszędzie tego rodzaju komitetów. 
Osobne miejsce tej odezwy mówi o zagrożenia , 
miasta Gdańska w obecnej Fap polityczno- 


międzynarodowej. 


„Tratkfurte! 1i. = 
- Frankturt n/M. 15 października. 
"(Telegram W. A. T.). 
Biuro Wolffa donosi: 


Nie znajdujemy po- 
ażeby. 


słego rozgraniczenia niema tu, wobec tego roz- | 
"wiązania szukać należy nie w Pono” lecz | 


w pojednaniu. 


„Tóąltte. łmistha”. 


„Tägliche Rundschau“ pisze: 


Druzgocząco podziałała wiadomość, że Wy- 
danie polskich. prowincyj Prus będzie przed- 
miotem narad międzynarodowych. Polsce, 


która oswobodzona zostala krwią niemieckich | 
mężów, mają być wydane terytorja pruskie. A | 
Polacy pruscy, którzy zawsze podawali się za | 
| nników, wydają ode: zmierzające do | ` 
Aoki ORC n | dości, lecz obawy, że może słać się coś, coby 


oderwania pruskiego teryiorjum na rźecz pań- | 
| zi aa: | mogło udaremnić otrzymanie odszkodowania 


stwa polskiego. Dawniej byłoby to zdradą 


"stanu, gdyż tak Poznańskie, jak Śląsk i Prusy | 


| 


i 
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Dzisiejsza „Frankturter Zig,” w artykule o 


rozszczeniach polskich nazywa „odezwę pru- 
: skich Polaków największem zagrożeniem spra- 
| wie pokojwej. Odezwa to mylnie tłomaczy 
program wilsonowski; takie tłumaczenie mo- 
głoby beznadziejnie okaleczyć naród niemiec- 
ki i jego przyszłość. Byłoby to przeciwień- 


stwem tego, co ma doprowadzić do pokoju po- 


"kę ludności w Poznańskiem i Prusach wschod. 
nich i pisze dalej: | 


między Niemcami a Polską, do pokoju świato- 


wego. 
Pretensje polskie do prowincji poznań- 


skiej, Prus wschodnich i części Śląska pozba- 


wiłyby Prusy wschodnie łączności z Rzeszą i 
eddałyby bardzo znaczną liczbę Niemców pod 
obce panowanie. Niemcy i Polacy pomieszani 
są w sposób dzić zagmatwany. Ssi- 


Tio czy 1 ht 


Lugano, 15 piaźdzleritka. 


Z doniesienia „Secolo“ wynika, że mię- 
dzy rządem francuskim a Wilsonem wcale 


jakie mają być postawione. państwom cen- 
tralnym. Rząd francuski domaga się, ażeby te 


w runki oznaczył nie Wilson, lecz Foch. Co 


we własnem imieniu. | 


Rządy państw koalicji. Konga ti _ tej 
| odpowiedzi wwo zastrzeżenia. az 


td Wapo yin T indii 


Bern, 14 października. 


w miaróda jnych berneńskich kołach poli- 
| tycznych oczekują. ważnych wydarzeń w ciągu 
bieżącego tygodnia. W każdym razie Wilson 
zamierza, bezpośrednio po nadejściu odpowie- 
dzi Niemiec, wystosować do Niemiec wyczęt= 
pującą notę, ujętą w formę wspólnego oświad: 
„ezonia państw. koalicyjnych, które to nota po- 
skaży bozpośrednio za ang “o wdrożenia 
rokow ań i. pokojowych: : > 


nie panuje jednomyślność co do warunków, 


do Wilsona, to odpowiedział on. 'narażie dc 


| 
BE 


| siedzenie socjal = 


mae © aeaa na paan aranan NW A ae 


trochę więcej zmysłu P oa i troche 
-wiecej skromności. l 


| 
| 


katów. po w matóliwy:. 


zachodnie są jeszcze częściami pruskiego pań- 
stwa; dzisiaj jednak, w czasie, w którym dla 
Liebknechta ma być wydana amnestja, pań- 
stwo nie troszczy się o takie drobnostki | 


l : 66 
- „ema. 
- Berlin, 15 października. 
(T> gram W. A. TĄ. 


W. arty kule pod tytułem  Żydania pol- 
skie“ organ cenirowy „Germania* w nume- 
rze dzisiejszym pisze m. in. © następuje: 
Przypuszozaliśmy, że „Polacy prusey“ 
bardziej panują nad sobą i więcej posiadają 
godności, Nie ncogli oni nawet zaczekać na od- 
powiedź i 
Wilsona, aby ze swej strony zażądać przepro- 
wadzenia programu wilsonowskiego w punkcie 


wet przed siałszowaniem. warunków wilso- 
nowskich. 


o la io polskiej inoia ci w okręgach 
tych nie może być nawet mowy. Przedewszysi- 


kiem zaś wszystko io, czego dokonano w na- 
szych prowincjach wschodnich pod względem 


kulturalnym i technicznym, jest robotą nie- 


stanie są dokonać, łatwo zobaczymy, gdy reu- 


cimy okiem poza naszą granicę wschodnią i 
w stronę Galicji, 


patrywania sprawy obcoplemiennej ludności, ; 


* zamieszkałej na niemieckich obszarach, jako £ 
sprawy międzynarodowej, lecz dalecy jesteśmy ; 
od przyznania 


- elementom. cbcojęzycznym 
wszystkich praw, a SOMOWISE: tychże praw 
naszym rodakom. 


Byłoby na miejscu, gdyby Polay okazali 
Następnie A aś śe: NAA 


- Poznań w niemniejszym stopniu jest mia- 


: stem niemieckiem jak polskiem, co zaś do 


Gdańska, kiórego 90% ludności przyznaje się 
do pochodzenia niemieckiego, to nie wiesny 
nawet, czy polskie pretensje do tego miasta. 
nazwać „karygodną a | czy 1e 
szaleństwem. ; 


PSE 


umt m imn. NASZĄ, 


| R: 15 października. 
Feie. A. T.h 


| Wedlug. 


rządu niemieckiego do prezydenta, 


miecką, nie zaś polską. Czego Polacy sami w 


- Gwoli sprawiedliwości i pokoju, opartego 
na zasadzie prawa, wyraziliśmy gotowość roze 


zupełnie pew nych informacyj, i 


! 


| 


EROTIC A ETT O 


które tu nadeszły z Konstantynopola, w ubie- * 


A. 


LSA 


środę dokonano zamachu na Enwera pa- 


szę. Sprawca zamachu kilkakrotnie strzelił do 


przywódcy młodotureckiego, gdy wchodził on 
do gmachu ministerjun. wojny. 


panuje W rogóle niesłyc hane podniecenie, 


— Kryzys: kendeng. 
Berlin, 15 października, 
(Telegram W. A. T.);. 


A „Berliner Tageblati" donosi: 


Dziś o godz. 2-ej popol. odbędzie Się po- 
demokratycznej irakeji par- 
lamentu, nasktórem. rozważana będzie spra- 
wa listu kanclerskiego. 2: 


- Usiłowania innych partyj 2 

ją w 
| tym kierunku, aby uniknąć kryzysu kancler- 
-Skiego. Czy się uda uniknąć tego, - zależeć to 
4 będzie od dzisiejszych decyzyj socjal - gama. 


x 


 Towarzyszący Enwer baszy oficer nie- 
„miecki, został raniony. Sam Enwer basza wy- 
szedł ze zdarzenia cało. w Konstantynopolu $ 


Ę 
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-wlec tę chwilę, 
„łoby to zwrócić ich prestige, zawrzeć z nimi 


RECE TECZCE 


, ezeniu, że Wilson zażąda od 


N 2835 —A | 


"Ruta I. 
ko a 


Biuro Reuiera donosi: 
Dzienniki podają nasiępu; jące poglądy wys 


| piinych osobistości, należących do wszystkich 
| stanów w sprawie odpowiedzi Niemiec na za- 
| pytania Wilsona. 


Przy całem niedowierzaniu w uczetwość 


| zamiarów Niemeów przeważa zdanie, że Niem- 
| cy zamierzają ratować ty Iiko swoją armie przed 
| zniszczeniem i usilują pozbawić koalicję owo- 


ców jej zwycięstwa. 
Naogół ujawnia się pow ściągliwość, Z jaką 
szersza publiczność przyjęła odpowiedź; pro- 


„pozycja zawieszenia broni nie wywołała ra- 


za niesłychane ofiary. Nigdzie nie dekorowa- 


-no domów flagami narodowemi, nigdzie hie 


= 
| 


dzwoniono w dzwony. Opinja publiczna znaj- 
duje się pod silnem wrażeniem zatopienia o 
BIE » Leinster", 

< Bern, 15 października. 

| (Telegram W. A. T.). 
Waszyngłoński korespondent dziennika 
„Petit Farisien“ telegrafuje, że twierdzenie, 
jakoby nota Wilsona nie była niespodzianką 
v Waszyngtonie, mija się z prawdą. Natomiasi 
przesadą jest twierdzenie, że wywołała ona 
wszędzie wielkie niezadowolenie. Nie po raz 
pierwszy to prezydent Wilson przeciwstawia 
się ogólnej opinji; dowodzi to ostatecznie 
"tylko, że przysługuje on się w sposób najlep- 
szy sprawie kraju i cywilizacji. - 
Nieprawdziwem byłoby twierdzenie, -26 
dopiero prezydent Wilson otworzył drzwi 
dia rokowań dyplomatycznych, gdyż Iaktycz 
nie drzwi te nie były nigdy zamknięte. Było- 
by rzeczą przedwczesną inierprelować obecnie 
notę Wilsona. Zamiary, które przypisują zbył 
pośpiesznie Wilsonowi, dementowane zosta- 
ną KERA wypadków. 

` Paryż, 18 października. 
Telegram W. A. T.) 

Agencja Havasa donosi: Omawiając żą: 
dania niemieckie „Temps“ pisze: 

Formalnie Niemcy uznają nasze zwycię” 
stwo, w gruncie rzeczy jednak usiłują uniknąć 
skutków swej klęski. Pozornie Niemcy przyj- 
mują, warunki, w istocie jednak czynią takie 
ograniezenia, które obalają całość Niemcy 
przyjmują punkty. Wilsona, jako podstawę, „nie 
zaś jako warunki i usiłują uczynić z Wilsona 


„rozjemcę, który cały świat ma nauczyć rozu: 


mu. Można sobie przeto wyobrazić, Pee 
będą rokowania. 

Co do ewakuacji Niemcy napozór przyj- 
mują wanie, wysuwają jednak cały szereg | 
; kwestyj, jako to żądanie ustanowienia miesza. 
nej komisji, kióraby sprawę reokupacji TOZ 
sirzygnęła. 

„Temps“ zaznacza, że na ostatnie pytanie, 
Wilsona nota właściwie wcale nie daje odpo- 
wiedzi. Panowanie Hohenzollernów zmieniło 
tylko szyld, nie więcej. Dziennik kończy: 
- Panowanie wiadców Niemiee kończy sie, 
chcą oni jednak jeszcze za wszelką cenę od- 
Pertraktować z nimi znaczy. 


traktat byłoby równoznaczne z usprawiedłir ie 
niem ich. 

W ten sam sposób wyraża się „Les Dë- 
bats“, pisząc o przy jęciu punktów Wilsona, że 
faktycznie przez uczyniono zastrzeżenia zosta. 
dy one unieważnione; co zaś do oświadcz: nia, 
że kanclerz opiera się na większości parlamen- 
tu, to i tu „Les Debats“ wyrażają to samo zda- 
nie, gdyż parlam -t jest bezwarunkowo wla- 
dzą parlameniat 4, która akcepiowała okrIpe 
ności wcjny. 

Nowy rząd podobny jest do dawniejszr-h, 
których mi ejace zajął, jak rodzony br rat. Nie 
zadawelimy się pięknemi słowami księcia 
Maksymiljana i jego Saka Będziemy mu- 
sieli polegać na gwarancja: namacalnych. 


Kolonia, 15 REID 
(Telegram W. A. T.). - 

„Koelnische Volksz zeliung w sprawie 
odpowiedzi rządu niemieckiego na notę Wil- 
sona pisze co następuje: | 

Ze strony Niemiec uczyniona będzie pra- 
wdopodobnie propozycja, aby miejscem roko- 
wań pokojowych była Brukzela. Rząd belgij- 
ski niezwłocznie powróci do Belgji, a wraz z 
nim armija beigijska. My z nosze] Sirony opu- 
boimy okupowane terytarja, 6 ilo zezwołą na 
to ól soliezności, oczywiście w tem. przypusz- 


Franeji również 


opróżnienia okupowanych terytorjów niemiec- 


kich. Jest to właściwie rzecz zrozumiała sama 
przez się, przyczem jest to nakazem zarówno 
lojalności jak sprawiedliwości. 


ŻW Rotterdam, 15 października. 
e i kelopin p W. AT 

_ „Batty Telegraph“ donosi z No = 
ku, że nota niemiecką bynajmniej Ba = 
łała tam entuzjazmu, rząd waszyngtoński prze- 
sirzega naród w drodze nieur: rzędowej przed u 
ważaniem pokoju zą pewny, już w czasie naj- 
biiższym,  Usposobienie obecne tiomaczy się 
tem jeszcze, że ze wszystkich frontów nadeho- 
dzą pomyślne wieści od w wojsk koalicyjnych, 
wobec czego armjom tym można w zupełności 
zawierzyć przyszłość koalicji, o ileby dyplo- * 
maci nię osiągnęli żamierzonego celu, ae 


a 


wania 50% sta 


(|, wyraził zdanie, że projekt Tetormy 


szczególniej połępiając projekty, "odmoszące się 


„do rządu Indji, które czynią ten. mad calkowi- 


ele nieodpowiedzialnym peed opinią publiez- 
na. „Autonomia fiskalna — 
czący — musi zostać uwzgl Alm bol 
z podstawowych punktów ri ARE 
o Omawiając sprawę osobnych ' yborów d. 
mahometan, Radża: obsiawał za uirzymaniem 
reprezentacji na | yC awie p i 


i + | rzadniajelka talia 
formy, bardzo : 


starczająca p 


wykazuje brak sympatji dla ich'interesów. Li- 
ga życzy sobie, żeby w zgromadzeniach prawo- 
dawitczych została zachowana w stosunku do 
muzułmanów taka proporcja, jaką prio r na 
roca: i ma sesji ug. l 


p 


Hal sa mamie w Mi lin. 


Niezwykle uroczysty i odświętny. wii 
przybrała starożytna stolica Jagiellonów w so 
bote ubieglą. Od samego rana snuły się po 


ulicach liczne ti , w oczekiwaniu chwili, w 


„której Kraków zadokumentować miał publicz 


nie, wobec świata calego swój ścisły związek 
z „byciem ojczyzny i swój zyn dy wepółudział w 
dziele jej odrodzenia. = -< 

Dzień był posępny i szary a mimo to w 
powietrzu d tom jakiś ciepły i serdeczny, 


jasny i bliski. Czuć bytó; że aczkolwiek słoń. 


ee skryło się za chmurami skąpiąc nam swych 
promieni, przecież w duszach ludzkich świeci 
słońce inne, większe, gorętsze... 
Slońce budzące się do życia z długiego snu. 
niewoli ojczyzny. 


.O godz. 9 rano. rynek zapchany był the | 
arji Panny rozpoczęły | 
i podzięki i żywo odczujej pora Redak- 
sk pism polskich”, ż 


mem: W kościele N. M 
się uroczyste modły. Mszę. celebrował ks. bi- 


skup Nowak, a kościół przepełniony był pur , 
prezydjum |. 
- miasta i cżłonkowie Rady m., kapituła krá- Fo 
kowska, senat akademicki, przedstawiciele in- | 
; w nawie środkowej sta- {| . 
nęła deputacja legjonistów. weteranów 63 roku | 

ze sztandarem, cechy ze sztandarami, młodzież 
szkół średnich i akademicka. Śpiewano pieśni. 
narodowe, które również śpiewano po nabo- 
żaństwie pod pomnikiem. Mickiewicza. Tutaj 


kolejarzy i rzemawiał sekre- | | z 
grała orkiestra kolejarzy P reckiego i majora. Zagórskiego- witano „schuaięstyca 
| mie. oklaskami. ! 


blicznością, . W staliach - zasiedli 


stytucyj. publiczny 


tarz T. 8. L. p. Rymar, 


"W poludnie morze iaie p płniynieło pod 


mury magistratu, gdzie odbywało. się. uroczy” 


sie posiedzenie Rady m. Prócz radnych, któ- 


rzy przybyli in corpore, byli obecni | na sali Te- 


krakowskiego. Między intymi byli książe bi- 


skup Sapieha i ks. biskup Nowak 7 kapitułą, komitetu wykonawczego N. K. N.,  przyrzekając le- | w 


i gjonistom -pomoc materjalną, 


senat akademicki z rektorem dr. Żóra! 
dziekanami i profesorami, Akademia Umiejęt- 


ności z prezesemi prof. dr. Morawskim, posto- 


wie Klemensiewicz, Daszyński i Tetmajer, gru- 


pa legjonistów przybyłych z Marmarosz Sziget, | 
kapitan: Łapicki Boldt, porucznicy Łakociński, 
Gliniecki i podpor. Bałanda, delegaci Wwszyst* |. 
kich stronnictw politycznych, członkowie: sma | 


panów; kierownicy. tutejszych 


biicznych, dyrektorowie szkół średnich, redak- 


torowie krakowskich pism i w. in. 


Wobec zebranych prezydent Foderošriez 


wygłosił porywającą mowę, w której w ike 
"wał na konieczność. narodowej jedności i. 


sunięcia „wewnętrznych waśni, teraz, gdy. jak- 
największe skupienie sił potrzebne nam. aby. 


pokonać piętrzące się przed nami jeszcze tru- 


dności. Wreszcie zgłosił imieniem prezydjum 
przyjętą „iaskani 4 


następującą teioueie; 
j rzes obecnych: a 

„Rada. król. stol. miasta Krdkowa, zibi. 
na w dniu 12 października na nadzwyczajne 
 droczyste posiedzenie wyraża najwyższą ra- 


dość, że przenikające wszystkie warstwy ca- |. 
łego narodu polskiego bez względu na dzielą- 
ce go granice, wielkie hasło. zjeynoczenia i 
wyswobodzenia Djczyzny, znalazło wyraz w. 
„niieście Rady regencyjnej i przekazane Z0-. 


| stało całemu narodowi polskiemu, jako wska- 
= onie drogi i Sia a „pajbikżaze. 


go. 


“Rada stół ka niita Kra 
wana dażeniem ku zjednoczeniu 
gl” i calej Polski, wypełni swój 


Da zi dódomił o benii ae l 


isk nżbie | silnej dla ; | 
- Hindusów, Oraz e że liezba urzędów 
w. armji, przeznaczonych dla Hindusów, jest 
! niewystanczająca i powinna być : POSZETZONA co- 
waka 02%, a później o 50%: Ę 

"...Radża. z Mahmudamad, przewodnia k 
spocjelnej sesji -wszechindyjskiej ligi, muzy 


zjednoczonej i. hymn: „Jeszcze Polska nie | gi 
: nga". zakończyły uroczystość, 
Ponieważ tłumy / oczekujące pod magi- 


-konu odczytał 
| przyjęła ją z uniesieniem, a następnie w s zu- 
pionym, poważnym nastroju wysłuchała mów 
„posłów Tetmajera i Daszyńskiego. Pieśni. na- 
rodowe zakończyły: maniiestację . i 


beżpn nie wywołał rozczarowanie i zawiódł. 
A 'sprawiedliwione oczekiwania. Ale byłoby Wy- 
o brykiem wprost samobójczym odrzucenie | go en: 
bloc. Dalej Radża przeprowadził krytykę szcze. 
gółów projektu w sposób zbliżony do. metod. 
mówców indyjskiego kongresu .. narodowego, o3 


Synów, každy, jak jeden mąż na zew jej po- 
spieszy, Każdy czuł się dzieckiem tej Polski- 
„matki, którą lata całe jako męczennicę opla- 


mówił przewodni- 
a, jako į jeden : 


| zabłysnął dzień, w. którym wolność jej. już 
«ie z papierowych obietnic, ale z du ir er- 
ławie prz wiel w. 1916. A 2 z . 


śnia wnioski w sprawie re | 
żone dó rezolucji | kongresu. 
"Liga stwierdza, ġe całość projektu jest niewy- 
pod względem treści, ignoruje spe- 

cjalme “stanowisko muzułmanów w Imdjach, . 


| Tego pokoju. 


Kin Zagórski: dziekuje w in 


slane. legjonistom z Marmarosz Sziget, po u- | 


GRE i ofiary dla ostatecznego ziszczenia te 
„ nijwyższego wskazania narodowego wier- | 
; zonsekwe eninie i i wśród wszelkich aa 


| geńcyjną wraz ze złożeniem | 
aieeao, aby, wierna | 
"wraz z reprezentacja | 


BE --iwio i i pio do! jego _przyrodzonogo 
celu — zjednoczenia i niepodległości*. o 


Gromki okrzyk na «cześć Polski wolnej i 


stratem rosły z każdą minutą, prezydent z bal- 
*zolucję Rady. Publiczność 


ye. poczęły rozchodzić „się do domów. 3 


aa "że. w o. potrzebuje pan 


kiwał i każdy rozumiał, że dzisiaj naprawdę 


ca narodu wykwiła. 


prze zyczę wa ara zza ; 


W przedednia rokowań mkajnych 


ć „Central News“ dowiadują się g Nowego 


T 


Lansing wygłosił mowę, w której powie- 


"dzial: Rokowania pokojowe są w najbliższej 
-przyszłości możliwe. Nie można na to pózyyo- 
Jić, aby duch zemsty przeszkadzał rokowanióom 
pokojowym. Takie stanowisko sojuszników 


zamąciłoby szczerego ducha sprawiedliwości, 
które jest nieodzowne: dla osiągnięcia trwa- 


“Skoro wojna jest wygrana, naród amery- 


Ta kański nie może żywić nienawiści wobec tych, 
E end wyłącznie służyli zosia TOT 


wym państw centralnych. 


EIET EEES ERATA MOTRE ARSA 


pienia 
_ nwlęzinych legjoni ów. 


Lwowskie Tow. dziennikarzy polskich o- 
trzymało od majora ‘Zagórskiego nastepujący 
telegram, w odpowiedzi na gratulacje, prze- 


morzeniu procesu: - 
„Upoważniony przez oficerów i żołnierzy 


polskiego: korpusu posiłkowego, zwróconych | 


społeczeństwu i i pracy dla ojczyzny, mam za- 
przesłać Panom wyrazy wdzięćzności 
| szczerej i głębokiej za piękne słowa, przesła- 


-ne im przez Panów. Zdając sobie dokładnie 


sprawę, ile zawdzięczamy stanowisku, zajęte- 
mu przez całą prasę polską podczas naszego 
procesu, prosimy Panów o wyrażenie. naszej 


-Deceit legioni gais dw W Kniiwie, 


Z Krakowa donoszą pod datą 14:g6 b. m. 


siedzenie członków "Rady. m. Krakowa i -zaproszo- 


nych osób ze wszystkich ster miasta w celu uczcze- | 
| mia przybyłych m Marmarosz Sziget oficerów i żol- 
j nierzy Tegjonowych do Krakowa. Obecnych na sali 


istów, a zwłaszcza ks. 


sia, kapitana Gó- 


Imieniem miasta „przemawiał w. sipdacznych 
słowach do męczenników za sprawę polską pre- 


'zydent m. Krakowa J. K. Federowicz, witając ich 


jako przysciycih „organizatorów „państwowej siły 
zbrojnej. 
Następnie zabrał głos p. Laskowski, imieniem 


Major Zagórski podziękował sendecznie za to 


przyjęcie, zgotowane przez miasto, oświadczając, iż | -- 
legioniści, jako karni żołnierze czekają czujnie na | 
| wajowej. Mimo zmaczmej liczby mieszkańców, jaką | 
| liczy Mokotów, nie zatnoszczono się do dnia dzisiej- 
| szego o przeprowadzenie tramwajów przez jedną | 
| bodaj ulicę, ciagnącą się wzdłuż Mokotowa. Komu- | 
| oikację tramwajową posiada przedmieście praskie | 
i od calego szeregu lat, taką samą komunikacją po- | 
szczycić się może Wola, jedynie mieszkańcy Moko- | 
"towa pozbawieni są tej elementarnej wygody, do ja- | 
| kiej zaliczyć należy tramwaje. Czynione w tym kie- | 
| runku starania przez Tow. przyjaciół Mokotowa toz- ; 
l bdjają się stale o niewzruszoną postawę odnośnych | 
| władz, Brak komunikacji tramwajowej wstrzymuje 
zupelnie normalny ee Mokotowa, stając się jed- 


każde wezwanie polskiego rządu narodowego. 
Hołd obywatelstwa dia legionistów. 
Tymczasem przed magistratem ua placu Eran 


PU | ciszkańskim zebrały się tysiączne tłumy obywatel- 
stwa ze wszystkich ster miasta, które niemilknące- 


mi oklaskami witały pojawienie się legjoxistów. 


Niebawem na wychodzących z Ratusza lecjonistów | 
y- | posypał się deszcz kwiatów. Entuzjazm niebywaty 
t | ogarnął zgromadzonych, — „Niech żyją legjoniści! 
"Niech żyją: bohaterowie za sprawę, polaką I ma TYN 
- tano zewsząd. l , 

oo Z balkonu Rainaa przemawiał do tłumów ke | 
pitan Górecki, który dziękował w gorących słowach | | 


za zgotowaną PAŁ lud krakowski owację legjożi 
stom. - s. 


sig isumierał dla wolności calego Narodu. 
"Nowa Polska nie może być ani socjalistyczną, 


"ani ludową, ani mieszczańską, . ale: "musi być pań 
"stwem ludzi wolnych, w którem wszyscy musz2 
znaleźć dla siebie prawo „bytu i prawo rozwoju. Ar | 
mja polska będzie armią nie żadnej koterji, ale 
calego Narodu; będzie. podwaliną. radykalnego, de- 

mokratycznego porządku i ładu społecznego . (okla | 
4 ski). 


a * Raut. 
yeere śdkist się na cześć pózybiyiych: z Mar- 


Po Siponen -Tsere Polska“ i „Roiy“ Ko- 
nopnickiej tozentuzjazmowame flumy porwały ua j lice KADU L e a 
ramiona legionistów i poniosły : u. FE i Ryn- f sanitarnym stoją niżej krytyki i śmiało konkurować 
kiem. na ul. als. > 


ł 


. tłumy | 


i 
| 
Ę 
| 
| 
sd 


RAA RCA POECI ZWAŻA AD NRD POWO DŻP GOTTA R ME NOW MOTOREN TARASA ZN ENE EASES "MELA: DOBA! SIM AY POŻARZE 


AES 


„Wezoraj w południe odbyło się, uroczyste pe | 


Time Sziget legjonistów w sali Grand hotelu raut,- 

a zgromadził wiele - wybitnych. osobistości mia- 
| sta. 'Przybyżych. legjonistów powit da imieńiem pań 
komiietowych p. Habicht, .poczem. przemówi kapie 
an. Górecki, klócy skreślil histocję przejść tolar- 


wadziła naród «maa nej Begiari. ~ swe ) przemówienie zakończył. ` 


l ków jakoś się nie zanosi, mimo ciągłych 


| -Rei T Konczyński w pigknsi przemowie pod- | mieszkańców tego przedmieścia. Na 
niósł, iż żołnierz polski, ginący na polach bitew, 


nie ginal dla jakiejś chorągiewki partyjnej, ale bił | 


: Broan, 16 patóziornika: 1918 E. 


okrzy kiem na cześć. powstającej Polski, oraz sióstr- 


Sowskiej, Raut przeciągnął się . wśród. send. *znego 
nastroje do późnej nocy. 


Kalendarzyk. 


Rocznice, 


sko-katoliekiej w Warszawie. 
1914 r, Rrugi balaljon I pułku strzelców por: 
skich wkroczy? do Radomia. 
Imieniny. Dziś Martyniana. 
Jutro Wiktora. © 


palet golsiega 
Kuiu mieszczańskiego, 


Klub mieszczański na ostatniem zebraniu | godnym stanie, nie obywa się przeto bez wypadków, 


| zachodzących wśród przechodniów. Przerwy w o- 


powziął uchwałę, w której powiada: 
W obecnej chwili przełomowej, w której | 


wszystkie odłamy myśli politycznej polskiej 


uznały za program realny zjednoczenie ziem 
polskich z własnem wybrzeżem morskiem w 
jeden niezależny organizm państwowy, polski 
klub mieszczański uważa za konieczne wypo- 
wiedzieć, co następuje: 

1) dla ustalenia zasad organizącyjnych 
demokratycznego a żywotnego i. silnego pań- 
stwa polskiego winna być zwołana  konsty- 
tuanta, odzwierciadlająca istotne interesy 
| narodowe i prawdziwą myśl polityczną pol- ; 
szą; 

2) należy niezwłocznie utworzyć rząd z 
przedstawicieli narodowych ugrupowań poli- 
tycznych, mających faktyczną siłę i rzeczy- ; 
wiste oparcie w szerokich sferach spoleczeń- 
stwa. Polski klub mieszczański, jako repre- 
| zentujący interesy średniego i drobnego 
niieszczaństwa polskiego żąda dla siebie u 
działu w tym rządzie; 


tworzenie wojska, żąda, ażeby władze pań- 
stwowe natychmiast przejęły 


wym, 
Odezwa kończy się słowami: 


mości narodowej, łącznego działania oraz do 
składania wszelkich 


U eiomepani Hokotowa.. 


zmianę, dotychczas panujących w Mokotowie 'stóstm- 


. skarg i nawoływań 


"Największą — bezwątpienia — bolączką moko- 
towskiego przedmieścia jest brak | komunikacji tram- 


nocześnie 
zciąśiwą dolegliwością 


| zwrócić powiniem uwagę przedewszysikiem magi- 
straj naszego miasta, tembardziej, że od dluższego | 
| już czasu obiecywano sprawę tę rozstrzygnąć w du- | 
| Chu pomyślnym dla Mokotowa. l l 
©, Drugą bołączką Mokotowa jest znowu sprawa | 
| kanalizacji nie uregulowana do dnia dzisiejszego. 


Wprawdzię niektóre domy położone bliżej Warsza- 


wy, jak mp. na ulicach Puławskiej, Langnerowskiej 
| itd. posiadają kanalizację, liczba jednak tych nie- 
ruchomości stanowi znikomą liczbę w porównaniu z i 
| ogólną ilością domów niesksnalizowanych. Niektó- | 
| re ulice, jak np. Grodzka, Wiktorska, Forłowa, oko- | 
| lice doiykające „Glinianek" i t d, pod względem | piwaniu drogowskazu' 
i idatnościć Prawa Hrabiate z 
| mogą z najb awdziej niechlujnómi dzielnicami jakie- | Zao O ETTOR, n TAWA, ROBI „Moda, etu 
` goś ; 


| zapadłego partykularza, 
"Fatalny stan sanitarny tych okolie przypisać na- 


-leży jedynie Þrakowi kanalizacji, ce tembandziej 
jest karygodne, że przeprowadzenie kanalizacji w 
"Mokotowie nie powinno napotykać na żadne prze- 
-szkody i utrudnienia — dzięki bliskiemu. sąsiędze 
A kolanie deze e nd 


wszystkie agen- | 
dy; aby rząd |. się dla Polski głosu | - 
równorzędne o ma Kom R >> 

A se międz j wiecki otrzymał list, w którym bezimienny 
| autor oświadcza, iż składa 1000 mk. jako ZA” 


"m | początkowanie funduszu na budowę pierw- 
Wzywamy społeczeństwo polskie do kar- | a € P 


 Prżediniiaścię mokotowskie stanowi obecnie jk | 


| ną z części £ zw. „Wielkiej Warszawy”. Zdawałoby | -ą si SR TAG SA 
się tylko, że z chwilą przyłączenia do naszego mia- | cil się do ministerjum oświaty i wyznań o wyzna 
| sla tego upośledzonego pod każdym względem | 
| przedmieścia, zarząd miasta przedsięweśmie sta- | 
| nowcze kroki celem zapewnienia mieszkańcom Mo- | 
| kotowa najniezbędniejszych bodaj wygód narówni | e z przedstawicieli wszystkich partyj 
z Warszawą. Tymczasem mijają miesiące, a na | zy: 


(ma niektórych ulicach pryncypalnych roboty około 


| 
| 


A 


| 


| 


balączkę tę | 


"Ste at 


| zecie Handlowej", 


nies: pp: Germanowej, Krzymuskiej i Ko- | skamalizowania Mokotowa, tempo jednak, w jakiem 
( odbywają się te roboty, jak również i inne dane — 
: wskazują, że przedmieście mokotowskie długo jesz 
| cze czekać będzie na całkowite przeprowadzenie 
| kanalizacji, Z drugiej znowu strony milicja miejska 
| powinna zwracać baczną uwagę na niechlujstwo lud- 
| ności mokotowskiej w dzielnicach uboższygh, oraz 
| na konieczność wybielania wapnem co pewien zas 


| rynsztoków. 


Również CE ziści uwage ma rozpacz 


= ŻĘ | NE Br kt OWA" 
Dnia 15 paździemika 1788 r. Sta- | liwy stan bruków mokotowskich, których doprow 

nelo „przymierze” pomiędzy Rzecząpospolitą a Ro | i ieczeństw: z 
sją, odzlające Polskę w zupełną zależność od Rosji. | BR OE ne kose. 


1836 r. Otwarcie Akademii duchownej rym- | stwo to tembandziej staje się groźnem zimową porą, 


| gdy gołolędź pokryv 
których nietrudno skręcić nogę i ulec ciężkim obra- 


dzenie do porządku jest sprawą niezmiemie pe aih 


chodniom na każdym niemal kroku. Niebezpieczeń- B. 


wa wyboiste bruki i chodniki, na 


żeniom ciała. 
Inną znowu dolegliwością Mokotowa jest fatal- 


| nie funkcjonujące światło elektryczne, produkowane 
| w mokotowskiej elektrowni. Co pewien czas up. 

| następują przerwy w oświetleniu, ciągnące się nie 
| raz po kilka dni, w czasie których cale przedmieście 


pozbawione jest swiatla elektrycznego. 


Ulice toną w ciemności, a ponieważ chodniki 
zmajdują się—-jak to zaznaczyliśmy-—w poźajowania 


świetieniu elektrycznem zimą np. powtarzają się 
stale, nie mówiąc już o chronieznem drgamiu tego 
światła, uniemożliwiającem dziś często pracę wie 
corem. Jest to nieodlączna wada pradu stalego. 
produkowanego przez elektrownię mokgtowską. 
Warszawa — jak wiadomo — posieda prąd zmien- 
ny. Ponieważ istnieje projekt przyłączenia Mokoto- 
wa do sieci elektrycznej Warszawy, należałoby mu 
przyklasnąć, gdyż tą tyiko dnogą oświetlenie Moko- 
towa tuskejonować będzie bəz zarzutu. 


mano a a a n 
- Powrót Piłsudskiego. 


Przy jazd Piłsudskiego do Warszawy, jak 
donosi „Kurjer Polski“ spodziewany był w 
dniu wczorajszym, Do Magdeburga udał się 


| onegdaj z Warszawy przyjaciel jego inżynier 


| Skąpski, . 


W ostatniej chwili informują, że przyjazd | 


| d 
W dalszym ciągu uchwala klubu papi era | cej AiR może doznać najwyżej jednodnio- 


Wdzięczność dla Wilsona. 
Prezydent m. st. Warszawy p. P. Drze- 


szego statku floty handlowej polskiej w 


| Gdańsku, z warunkie aby statek ten o- 
ofiar na. ołtarzu | kp A: e 


o} | pmastyawosającej Ojczyzny. | chrzczono imieniem Wilsona, w dowód 


| wdięczności Polaków. 


- OQfiarowane 1099 mk, przekazano do R 


| pozy tów miasta. 


. „Wybory do gminy żydowskiej. 
Zacząd gminy żydowskiej w Warszawie zwsó- 
czenie jaknajprędzej terminu nowych wyborów. 
Tymczasowo — jak informuje prasa żydowska — 
proponowanie jest utworzenie zarządu prowizorycz- 


Władze okupacyjne, aczkolwiek formalnie nie 
odwołały terminu wyborów przez nie wyznaczone- 


"|. go, oświadczyły, że już więcej mieszać się nie będą 
| do tej sprawy. 

w tej sprawie, wychodzących nietylko od obywateli | 

- łego przedmieścia, ale pomieszczanych również na 

| łamach prasy. 


Asymilatorzy czynią starania u rządu polskie- 
go o zmianę paragrafu 3-go ustawy gminnej, za- 


twierdzonej przez władze okupacyjne, który orzeka, 
| że gmina ma prawo zajmować się nietylko spra- 
| wami religijnemi, lecz także szkolnemi i socjal- 


nami. Asymiiatorzy mie życzą sobie także. aby gmi- 


| ny utworzyły wspólną radę maczelną. 


Z okupacji austrjackiej. 

„Paskarze wojenni z okupacji austrjackiej zjeż- 
dżają obecnie do Warszawy i na prowincję, gdzie 
chcą nabywać domy, które są tulaj tańsze, aniżeli 
w austrjackiej okupacji, 


Z żałobnej karły. 
| Š. p. Józel Lange. 
‘bm. pokródkiej chorobie zmar? Jó- 
zef Lange, współpracownik „Przeglądu Porannego”, - 
| a zarazem autor szeregu prac i broszur z zakresu 


Dn. 1d-go 


socjalogji. 
- Urodzony w 1863 r. po ukończeniu gimnazjum 


skończył prawo i w 1899 r. zaczął pracować w pro 


kuratorji, zajmując się równocześnie publicystyką. 


| Artykuły odzmaczające się jasnością i zwięzłością 
| drukował w „Prawdzie“, w 


„Życiu”, w „Przeglą- 
dzie Tygodniowym”, w „Echu Muzycznem”, w „Ga- 
w „Kutrjerze Porannym w 
„Przeglądzie Pórannym* i w wielu innych. W r 
1917 był redaktorem „Slinksa”, 


Z większych prac aglosił drukiem: „W postu 
n „O prawa narodów“, „O 


djwm społeczne”, „Polityka i poezij ja, „Postęp a 
| nacjonalizm”, „Sprawa żydowska iako zagadnienie 


ekonomiczne", „Przyczyny i cele wojny”. 
„Kodeks przemysłowca“ (woaz z Litauerem). 

_ Ponadto interesował się prawem, piastował 
godność wiceprezesa sekcji prawa państwowago w. 
Tow. prafwiezeni: i w cenionym i znanym prele- 
(5 sêm. 


Wydał 


o 


Spensa peame? LAELAE nbang 


a: Memorjał stróżów, 


> Związek zawodowy stróżów domo- 
(wych i fabrycznych w Łodzi zwrócił się | 
do Rady Miejskiej z memorjałem w spra- | 


wie polepszenia warunków ich bytu, 
Na wstępie wskszanem jest na po- 


. vorszenie się warunków życia stróżów | gy, A. Tomaszewski, sekretarzami byli 


przys. Stypułkowski i Spie- 


checnie wskutek niezmiernej drożyzny. 
Większość stróżów za swą 18 do 20-90- 


dzinną. pracę otrzymuje od 6 do 10 mk. | 
tygodniowo, a tylko w domach w śróde | 
mieściu płaca ta podnosi. się w niektó- | 
rych wypadkach do 20 mk. tygodniowo. | 
Nie: bacząc na to, stróże zmuszeni są | 
częstokroć pokrywać za swego nędznego | 
zarcbku koszt fioteł, smarów, nafty do | 


oświetlenia, reparacji narzędzi pracy itp. 


'i administratorzy domów wymagają jesze 


cze dodatkowych, bezpłatnych, osobistych | 


usług, 


uwaga na niehygienicznóć warunki miesz- 


kaniowe stróżów. Większość ich miesz» | 


kań znajduje się obok komórek, kloze- 
tów, pod schodami lub w piwnicach. Nie 


dziwnego zatem, Że mieszkania stróżów | 
stają się siedliskiem różaezodnych cho- | 
rób, walka z któremi staje się wprost | 
niemożliwą s powodu braku odpowiednich 


środków, 


|" W koñeu autorzy momorjału zwraca- | 
"Ją wwagę na brak odpowiedniego odzie- | 
nia. Przed wojną stróże korzystali z cie- | 
piyeh kożuchów, dostarczanych przez wła. | 


ścicieli domów, które zabezpieczały ich 


od przeziebienia; letnią porą stróże otrasy- | 


mwl, „aytuchy, bluzy i czapki, które za” 


tezpieczaty ich własne ubranie od znisz- | 
czenia—dziś to wszystko mależy do prze- | 


szłości, s 
Dochodząc de wniosku, Że obecnie 
stróże, w porównaniu do czasów przedwo- 


jennych są znacznie gorzej wynagradzami, | 
Związek stróżów wystawia następujące 
żądania, mające na celu poprawę Warun- | 


ków ich pracy: 


1) podwyższenie płacy de 35 mk, ty- 


godniowo; 


 nieznych mieszkań; sai 
3) zniesienie bezpłatnych posług; 


4) oświetlanie mieszkań stróżów na 


koszt właściciela domu; 


5) dostarczanie stróżom mioteł, sma- | 
pracy 'na 


rów oraz wszelkich narzędzi 
koszt właściciela domu; 


7) zaprowadzenie miejskiej 
szpitalnej. SR s l 
Bezwątpienia memorjałowi stróżów 


w wielu punktach nie można odmówić. 
siuszności, należy wszakże wejść I w po- | 
iożenie właścicieli domów, których zna- | 
; ; spełnić: sadan] | aż 


-Z dn. wczorajszym przestał kurso- 


czna część nie mogłaby 


wystawione. 


| 2 drugiej strony, ani magistrat, ani | 
iada Miejska nie posiada takich atryba- | 
cji, aby narzucić właścicielom obowiązek | 
stosowania się de takich lub innych żą- | 
dań, będących dobrowolną umową oby- i 


dwuch stron zainteresowanych. 


f Jedynie w kwestji mieszkań, jako 


związanych z kygjeną mieszkań, magistrat | 


poczynił pewne słuszne zarządzenia, 


-~ Mianowicie, już w roku 1917 przez | 
wydział zdrowotności publicznej przepro- | 


wadzone zostało przez lekarzy dzielnico- 


wych badanie mieszkań stróżów, oraz 6 | 
maja r. b, przez wydział budowlany wy- | 
dane zostały przepisy, dotyczące miesz- | 
-kań dla stróżów domowych, które brzmią, | 
jak następuje: 1) mieszkanie powinno być | 
bezpośrednio z bramy wjazdowej dostęp- | 
e, 2) pojedyńeza ubikacja winna posia- | 


„dać 1728 stóp sześciennych (41.27 metr. 
sześciennych powietrza), 


jn kuchni, ‘ 
jnuiej jak 2.75 metr. szeroka (9 st. ang.), 


4» uujmniejsza wysokość mieszkania 2.7 | 


cotra i 7) mieszkanie pod schodami nie- 
UUPUSZĘZAJNE. =  j9 a aa aa A 
|... `> lada Miejska nie bedac kompeten- 
mą do uregulowanie życzeń, wyłuszczo- 


pustanowiła pośredniczyć między obydwo- 


lua Stronami. zainteresowanemi, „w celu | 


' polubownego załatwienia srornych kwe- 


-siji i w tym celu uchwaliła powołać ko- | 
".imsję mieszaną, złożoną z przedstawicieli 
ej: obydwuch | 
-stowarzyszeń właścicieli nieruchomości 
- jzw.ązku stróżów domowych i fabrycz- | 


dmagistratu, Rady Miejskiej, 


; v CZA AE 


| radni adw. 


| Miejskiej o godz. 4 po poł. odbędzie sie 


ławników. © 


3) mieszkanie | 
-~ pewinno się znajdować na parterze, a nie | 

"w śnterenach, 4) pożądanem jest z poko- | 
5) mieszkalna ubikacja nie | 


475 a. «; Ft 
a [enih pyra 
sA 


"Miejmy nadzieje, iż komisji tej ada } 
| się dojść do wzajemnego porozumienia a 
| tem samem załagodzenia konfdktu, który. 
j w Warszawie przejawił się w ostrej .for- 
| mie bezrobocia stróżów domowych. 


"Kronika łódzka. 


- Z Rady Miejskiej. 
Qa wezorajsze posiedzenie przybyło 


| 87 radnych. Posiedzenie otworzył o godz. 


6 min. 50 wieczorem wiesprzewodniczący 


kerman. | 
Odbyło 


Gtwa, OE AE ZO 
Nad pozycjami szkół rzemiosł przy 
chrześcijańskiem Tow. dobroczynności i 
Talmud-Torze, oraz dla ewangielicko-nie- 


mieckiego seminarjam nauczycielskiego. 
| || wywiązała się długa i namiętna dyskusja. 

Zrożiimiałem jest, że tak małe wy- | 
nagrodzenie nie może wystarczyć na utrzy- | 
manie rodziny, a niektórzy właściciele | 


W końcu uchwalono wydatki tytułu 


IX — subsydja dla szkół społecznych — 


w ogólnej sumie 177,000 mk. © RA 
= Tytuł X = pomoc materjalna dla 


dzieci szkół początzowych — uchwalono 
| wydatki w ogólnej sumie 780.550 mk. 


- Dalej w memorjałe zwróconą jest | Wydatki 'tytułu XI — różne — uchwa-- 


lono w ogólnej sumie 432,600 mk. 


bowej, poczem posiedzęnie o godz. 9 m. 
40 wiecz. zamknięto. RE 


| się w dalszym ciągu pierw- 
sze czytanie budżetu wydziału szkolni- 


Dalej przedyskutowano i przegłoso- | 
| wano szereg dezyderatów komisji skar- | - 


Zarząd Łódzk. Tow. 


_ fow. krzewienia oświaty. 
Zarząd Tow. krzewienia oświaty podaje do 


A | wiadomości ogółu, iż dochód brutto, osiągnięty 


| kwesty, zorganizowanej na korzyść 3-e] czytel- 

"ni, kursów dla analfabetów, oraz Uniwersytetu 
4 Ludowego, wyniósł 5,046 mk. 68. fen. Wydano 
| na papier, druki, wynajem puszek i na różne 
{drobne wydatki 736 mk. 68 fen., osiągnięto więc 

netto 4,310 mk, ©: EER 
i; Zarząd Towarzystwa poczuwa się. do. obo- 
'wiązku wynurzyć wszystkim podziękę za życzii- 
|'we poparcie, -oraz kwestarzom i kwestarkom za 
'ochoczą a niestrudzoną pracę. 


. Teatr Polski. 
= Artyści, Teatru Polskiego w Łodzi komuni- 
kują nam, że postanowili na czas od 16 b. m.* 
sdo dnia 1 listopada, to jest do eweninalnego 
"objęcia teatru przez nową dyrekcję, utworzyć 
„tymczasowe zrzeszenie, Do zarządu wybrano popa 
| Wierzejską, Tatarkiewicza ł Siemaszkę; do ko- 
| misji rewizyjnej pp. Bendę i Wiśniewskiego. 
Najbliższa premiera—jnż jutro, w czwartek; da- 
„| 'na będzie arcywesoła komedja francuska: „Pani 
-f prezesowa*, w której pole do popisu znajdą pa» 
| nie: Żbikowska, Sachnowska, Wierzejska, Wiśnia-. 
rowska i Sokolska, oraz pp.: Tatarkiewicz (reży- 
ser), Wiśniewski, Benda i inni. 0 > 

<o W przygotowaniu arcydzieło D. Andreje- 
iwa: „Dni naszego życia“, p A 


| | Tow. lekarskie. - z 
|  - Porządek dzienny posiedzenia Tow. 


„| lekarskiego w dniu 16 b. m. (o godz. 7-ej 


„| wieez.) obejmuje odezyt p. t. „Zaburzenia 


ję Zaprzysiężenie wojska polskiego. | 


- Wybory ławników. | 
-W ezżwartek 17 b. m. w lokalu Rady 


posiedzenie komisji w sprawie wybor! 


„Na rzecz inwalidów. 
W grudniu r. b. wyjdzie ozdobne wy: 


| dawnietwo albumowe x przeznaczeniem. 
| dochodu na rzecz inwalidów p. t. „Żoł- | 
| | | nierz polski, Pe P 
2) usunięcie niezdrowych 1 miehygie- | 


Wydawnictwo pozostaje pod patrona- 


_| tem Sekcji Nauk. Kom, Wojsk. i redakcją | 


prof. dr. Tokarza. Na treść wydawnictwa, 
według planu redakcji, złożą się krótkie 
artykuły wybitnych historyków, wojsko- 
wych i literatów, mające na celu spopu- 


| laryzowanie idei wojska w społeczeń- 
i !' stwie. = e A at 5 
|) zaopatrzenie stróżów w fartuchy, | 
czapki, bluzę i ciepłe kożuchy na zimę; | 
i kasy | 
chorych, pomocy lekarskiej, aptecznej i | 


- Redakcja zwróciła się. z prośbą o 
nadesłanie prac do: Sz, Askenazego, pułk, 


Berbeckiego, A. Czołowskiego, gen. Dow- | 
I B.  Gembarzewskiego, | 
| J. Grabca, F. Gwiżdża, Hirszela, pułk. M. | 
 Januszajtisa, majora M, Kukiela, gen. Mi- | 
ehaelisa, pułk. Minkiewicza, maj, Pasław- | 


bór-Muśnickiego, 


skiego, ppor. Ryszkiewicza, rotm, St. hr. | 


Wroczyńskiego, St. Zakrzewskiego. 


wać pospieszny M 81, który odjeżdżał 
ze Skalmierzyce o godz. 7.34 wieczorem, 


do Łodzi "przyjeżdżał o godz. 8,25, do 


Warszawy 11.35 wiecz, 


| „Również przestał kursować pociąg | 
| pospieszny JE 81 z Warszawy — 6 rano, 


w Łodzi — 9.17 rano. 


“Obiady w tanich kuchniach. | 
- W kuchniach ludowych, znajdujących | 
się pod egidą. komitetu tanieh kuchni | 


podwyższono ceny obiadu do 10 f. 
Dochód z kwesty. 


| Jak się dowiadujemy tzysty dochód | 
z niedzielnej kwesty na rzecz domu star- | 
ców spodziewany: jest w kwocie około | 


15,000 mk, jc 2 ., 
/Wywózka Śmieci. 


` Magistrat. ogłasza, że przedsiębior- | 


cy, którzy pragną zawrzeć z magistratem 


kontrzkt na wywózkę śmieci z 42 gma- | 
chów, zajętych przez instytucje miejskie | 
i władze okupacyjne, winni złożyć przed | 
15 listopada 1918 r. oferty; w oddziale | 
| oczyszczania miasta (Nowy Rynek M 17) 
© podaniem wynagrodzenia rocznego w | 
| ogólnej sumie. e a 

nych w memorjale stróżów, bądź co bądź | | 


|| Z powodu bezrobocia. 


Z powódu zamierzonego na dzień | 


dzisiojszy bozrobocia  manifestacyjnego 


Zjednoczenie narodowe, graz Chrześcijań- 
Ska demokracja wydały wspólną odezwę, 


w której oświadczają, że w planowanej 


manifestacji udziału nie przyjmą. Podob-. 
nej treści odezwę wydała równieź 8. D. 


Poł, i Litwy. 


w 


| w mózgu po zatruciu tlenkiem węgla“. 


| psychiczne i zmiany anatomo patologiczne 


. Wybory delegatów. . = 
- _ Wczoraj w grupie XII wyborców człon- 
ków Radogoskiej kasy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowej na delegatów do zebrań ogólnych powo- 
ano: T. Labucha i M. Michlewskiego i na za- 
stępcę—-K. Badowskiego., o RR 
-oo Dais głosuje przedostatnia, XIV grupa. | 
-Na odzież dla biednych. 
W końcu tego miesiąca przybędzie tutaj 


około 50,000 mk. przeznaczonych na odzież dla 
biednej ludności żydowskiej w Łodzi. = ; 


Kradzież obuwia magistrackiego. 


ózaj śmiałej kradzieży obuwia fabryki. 
magistrackiej, mieszczącej sią:w podwó- 
Tzu, przy ulicy Piotrkowskiej M 112. - 
-o Złodzieje po dachach spuścili sięna 
| podwórze, gdzie mieści się. sklep. Stróż. 
| domu, zauważywszy podejrzanych ludzi 
wyszedł na podwórze, lecz. zatrzymany 
| został przez czterech zbirów, którzy do- 
|piero go uwolnili, gdy z naładowanemi 
| workami reszta towarzyszy uciekła przez. 
| ogród w strorę ulicy. Sienkiewicza, Stróż 
podniósł alarm, wtedy złodzieje porzucili 
| pięć worków z obuwiem, a z resztą zbie- 
| gli. Podobno w kradzieży brało udział 15 
| złodziejów. Na razie nie. można ustalić 
ile obuwia skradziono. ` = 


3- Zagadkowe morderstwo. 
©, Do zamieszkałej w domu XM 101 przy uli- 
| cy Widzewskiej Heleny Grabowskiej przyjechała 


| na Sankowskaą, 26 lat, która u niej zanocowała. 
|<, Wezoraj, w porze południowej, w nieobec- 
ności gospodyni mieszkania, Grabowskiej, zgło - 
 siło się do Sankowskiej dwóch- nieznajomych 


< > Niezadowolona z decyzji sądu Wiza. 
wystąpiła w sądzie. apelacyjnym, gdzie 
| strony zgodziły się na to, że: skarżąca 
| ma na potwierdzenie swej skargi złożyć 


| przysięgę w kościele. 0% 00000 
- , „Po wykonaniu przysięgi Pach wyto- 


i nia jest "ważna. wobei 
-pRaw, 


Zmarły przez lat 32 szczerze oddany był A Miki: 
stwa i odznaczał się zawsze wielkiem współczuciem dla c A pią 
© Zarząd Pielęgnowania Chorych 


EO) RYŚ A g w s ż , r 
mennet a C ya a AS RRC ZOE AN gc A TN ETET A 7 | : 
* X . 


mężczyzn, którzy, po zamianie paru słów dali do > 
niej trzy strzały, kładąc ją trupem na miejścn, < 
|. Mordercy, ścigani przez jedną z sąsiadók, - 
grožili strzałami, wskutek czego udało im się © 
| ujść bezkarnie. Motywy: zbrodni dotychczas są * 


„ezył Wirze sprawą karną o krzywoprzy- | 


|... Wówezas sąd okręgowy orzekł, iż | 
| przysięga, złożona jedynie przed ksiądzen | 
WA „obowiązujących | 

ergo: nie może być podstawą | 


przy sędzia okręgowym, gdzi 


Wira od lutego do lipca 1916 roku 
miała żadnych bliższych stosunków z. 


dziecka, urodzonego 2 stycznia 1917 


jako zagrażającą moralności „publicz 


pchnęły skazaną na drogę fałszywej przys. 


wyroku na przeciąg 5 lat. 


dowi z zamkniętej stajni 3 konie, wartości 7 ty= . 
dląt kierowały się w stronę Łodzi, - 


„dejrzanymi. Aby im się lepiej przyjrzeć pode= 


tolika 
Franciszka Urbańskiego na 6 miesięcy więzienia — 
za paserstwo. o NS ROCGRZEDAC 

5 - | | Ww odwiedziny młoda naue ycielka robót Luc 1 REO A E E 
Rostworowskiego, E. Słońskiego, pulk. Ro iuczyclelka robót, Lucy- 


Dr. F. Klozenberg © 


yk 


Pach nie dał za wygr 
wał sprawę do wydziału 


żyła przysięgą przed „sędzią S ok 
Skrudzińskim. Przysięga ta by 
twierdzeniem zeznania, według kt 


nym mężczyzną i że wobec tego ojce 
jest Józef Pach. | a. 
= Na wuiosek prokuratora sprawę 
rozważano przy drzwiach zamkniętych 
Sad, po naradzie, uznał winę krz 
woprzysięstwa za dowiedzioną i skaz 
Wirę na 6 miesięcy więzienia. Biorą 
jednak pod uwagę motywy, które po 


siegi, sąd postanowił zawiesić wykonanie © 


` Na Lutomierskiej. s 
W nocy z dn. 5 na 6 grudnia 1917 r. wè 
wsi Adamowie sltradziono Ferdynandowi Rimbe=. 


sięcy marek. Złoczyńcy destali się do stajni, 
wyłamnując zakratowane okno w szczytowej šola- 
nie młyna i otwierając drzwi, wiodące z młyna © 
do końskiej sadyby. Slady, wyprowadzonych by» 


Dnia 6 grudnia policjanei Edward Niesner 
i Ernest Buchen, stojąc na posterunku przy uli- 
ey Lutomierskiej, zauważyli około godz. ś rane 
dwuch ludzi, którzy wydali im się bardzo po- 


szli do nich pod. pretekstem zapalenia papie- 
ga a. sk BRE 3 
o /W.godzinę później ci sami policjanci zwrós 
cii na tejże ulicy uwagę na dwuch ludzi, z któ- 


„rych jeden jechał konno, a drugi szedł obokę | 
 gestykulując z ożywieniem. Na okrzyk policjane = 
tów, aby się zatrzymał, „Don Kichot" 1 jego gleme | 
„mek próbowali ratować się ncieczką. = = Sade 


+  Policjantowi Buchenowi udało się zatrzy 
mać. tylko pieszego giermka, Władysława Urbafńte 


skiego, przyczem schwytany «stawiał tak ener- 
„giczny opôr, ża stróż bezpieczeństwa pu blicznege 
"zmuszony byl- dobyć szabli. Widząc, że energja 


nie popłaca, Urbański zmienił metodę i zapropo= 
nował 20 marek, aby go tylko puścić, gdyż szkæ 


"Ga mu tasu. 


0 Nazajutrz, 7 grudnia, udało się ująć głów. 


„nego bohatera, Józefa Bartolika. Jak przystałe 
na szefa proponował on tym, którzy go zaaresze 


towaii, 200 rubli za uwolnienie, as E I 
/- Propozycje jednak obydwuch gentlemanów - 


-zostały „odrzucone.: Pozatem wyjaśniło się, że 


brat Urbańskiego, - Franciszek, był wtajemniczo= 


"ny w całą sprawę. 


Przeprowadzona natychmi sie wizja us 


bańskiego. (Oficerska '19) wykryła w należącym 


do niego składziku 2 konie, które Rimbel po= | 
znał, jako swoją własność, RE Sz > 
'. Zważywszy tak wyraźny łafench poszlak 


-stawiono wszystkich trzech przed kratki SĄdowe, 


. Na rozprawie „oskarżeni nie przyznali się 
do winy, prócz Władysława Urbańskiego, który 
oświadczył, że przyjął rzeczywiście na przechoe 


WABI KONIA; nie wiedząc jednak o jego pocho- 
dzenia. ooo 30 ad Ro 


|. Prokurator żądał dla ztodziet po á lata, 


a dla Franciszka Urbańskiego o 1 rok więzienia. 


` Sad skazał Władysława Urbańskiego i Bare 
na 2 lata więzienia za kradzież koni, a 
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Posat ia krata. niemiecka wódóżna 0- 
| becnego, wymuszonego na. nich odwrotu 
-|Z Flandtji i Francji drogę SWĄ znaczą 
złościwym zniszczeniem, które zawsze 
uważane było za proste naruszenie” prze- 
pisów i zwyczajów cywilizowanego ` pro- 
wadzenia wojny. Miasta i wsie, o ile nie 
są zniszczone, zostają ogołocone ze wszy- | 
stkiego, 00 posiadają, często nawet i ze 
swych mieszkańców. 
Nie można oczekiwać, iż narody 


sprzymierzone przeciwko Niemcom, zgo= 
dzą słę na zawieszenie broni tak długo, 
jak prowadzone będą nadal te czyny nie: 
ludzkie, rabowanie i ogałacanie, na które 
stale spoglądają one z lękiem i z sercem 
a- i oburzonem. 
Jest również. konioównem, w celu n- 
> | niemożliwienia jakiegokolwiek nieporozu- 
mienia, aby prezydent zwrócił z wielkim 
Sa. (rszy solemnly) uwage rządu 
( niemieckiego na ujęcie i wyraźny zamiar 
mowy, którą wygłosił on w dniu 4 lipca 
b. r. w Monnt Vernon, Brzmi. oną = 
. nastepuje: —- 
„Zniszczenie wszelkiej iR opar- 
tej na przemocy wszędzie tam, gdzie mo- 
że ona pogwałcić skrycie i według swej 
woli spokój świata, musi, 6 ile już teraz 
nie może być dokonanem, uledz przynaj- 
mniej takiemu zmńjejszeniu, by stało sie 
ono istotną niemocą.., (nastopajo Nes: 
gność w depeszy). 
Władza, która - phoan dotych- 
ozas naród niemiecki, należy właśnie do 
tego opisanego rodzaju. 
Naród niemiecki ma wybór « do zmia- 
A it je może on | ny tego. 5 
T aska zą pewne, iż Jest, to` je i ześ- | Przytoczone powyżej słowa prezy- 
| nie decyzją i postanowieniem w | denta stanowią naturalnie warunek, któ- 
: | sprzymierzonych: | ; ~ |ry musi być wykonany przed pokojem, 
od. - Prezydent : uważa. również za swój | o. ile pokój ten ma sprowadzić postępo- 
ra | obowiązek. dodać, iż zarówno rząd Sta wanie samego narodu. 

d | nów Zjednoczonych, jak i, czego jest pe- Prezydent czuje się w obowiązku 
| wam, atk Z Ae SiT. AE Sdwiadasyć, iż całe przeprowadzenie po-- 
> | = i || koju, wedlug jego zdania, zależnem jest 

åf od charakteru i określenia gwarancji, któ- 
-| re w tych zasadniczych Ewostjach muszą 
lą | być dane. | 
Jest niezbędnem, aby państwa, sprzy- | 
mierzone przeciwko Niemcom, wiedziały. 
z kim one pertraktują. 
. Prezydent wystosował specjalna no- 
te do'e. i k. rządu austrjacko - ES 
skiego. | 

Racz. pan przyjąć” ponowne zapew- 
| nienie. o moim wysokim szacunku 
podpisał Robert Lansing. 


wey 4. Rząd austro-węgierski oczekuje, że 
r Warki aejokie, į rząd polski okaże mu dla złagodzenia kry- 
Wydzieł Prasowy pm. Rady | zysu w dziedzinie zaopatrzenia w środki 
in trów Pomar a Żywności i surowce, w który Austro-Wę- 
- =o 18/X {gry popadły przez wojnę światową, SWĄ 
ia aa 4 A piii A dawniej | pomoc w ten sposób, że odstąpi mu w 
yrektora Departamentu Stanu, | drodze odpowiedniej umowy pewien okre- 
la zi ja a a n rgo > Dyrektora Depa sł slony kontyngens środków żywności, we- 
J: | cd z Dąbrowy i ewentualnie innych su- 
| roweów, | 
z Na takiej T nastąpiłoby na- 
| tychmiast zniesienie wojskowych organi- 
| zacji dostawy w obrębie wojskowego ge- 
Gada a mu F aitei mi fast. zarząd an- | terał-gubernatorstwa lubelskiego oraz nie- 
a; skiej. okupacji. o: | zwłoczne przywrócenie Folnego handlu 
ad atstro-węgierski udzieliłby pań. EF obrotu środkami a seca 
płekłemi Dey auen admini-- b w 


| = Ewakuacja, 

ać Lublin, 15 października, 

FENI e minae dst dla utrzy- p -Jak Sio dowiadujemy, od gen.-gub. 

mania ają i 4d ładu ała gozntawić | a nadszedł telegram z Wiednia, że wszyst 
PADY i À Tin formacje zapasowe rozlokowane na 


jt rytorjuw. okupacji . austrj ackiej, oraz 
órmacje: etapowe i zarząd wojskowy. gen.- 


el gub. mają byé przygotowane w. ciagu 6 
q iatiedywadby LL A k. rząd. dni do -opuszczenia okupacji, 


lastega personelu at de] |. Po sześciu dniach mā się. odbywać | 


| inu, wypracowanego przez mini- 


e iani F i sterjnm. ojny w Wiedniu, asi opró | 
e mar porsonel. MATE Aalto okapaah. 


DPAZÓCWIWKNIEW LSAS O o T 00 


| Orem s gl a 
kW bros 15 października. ń 


T Prezydent parlamentu Rzeszy 74- 
wiesił zapowiedziane. na środę, 16 paź 


"m Rusy 


dziernika, posiedzenie parlamentu i za- 


strzogt mome zwołanie nowego. 


Policy W parlamencie Rzeszy. | 


- Berlin, 15 października. 
„Vossischo Ztg.* pisze: 


Jak - sią dowiadujemy, zamierzają 


polacy w parlamencie Rzeszy złożyć oš- 
wiadczenie, utrzymane w tym samym to- 


Ke: 60 oświadczenie „ady Regencyjnej. 


daet Pasza ministrem wojny, 


Berlin, 15 października. 


„VoBsische Zig.” pisze: 

Jak słychać, przyjął Izzet Pasza 
WraZ % urzędem wielkiego wezyra ii 
minieteg wojny. $ | 


Nastrój w Inflantach, 
T Królewiec, 15 października. 
Biuro Wolifa donosi: 


Według głosów prasy baltyckiej pa- 


nuje w polskich Tnflantach paniczny na- 
strój z powodu mającego nastąpić wyco 


fania niemieckiego wojska. Zaczynają sie 


poruszać bolszewiekie elementy. Duehow- 
mi polskich Inflantów na zebraniu Zdecy- 
dowali. opuścić kraj razem z niemieckie- 
mi. wojskami. Także i wielu mieszkań- 
ców przygotowuje się do opuszczenia oj- 
czyzny. 


| M. Poznańskie a Niemcy. 


| Warszawa, 15 października. 


Ze źródeł miarodajnych komunikują: 


Wobec: pogłoski, podanej przez pisma 


krakowskie, jakoby hr. Hutten-Czapski 


miał zakomunikować ks. Januszowi Ra- 
dziwiłłowi, dyrektorowi Departamentu Sta- 


| na, dż Niemcy w kwestji Poznańskiego 


gotowe są do ustępstw terytorjalnych, 
-zasięgnęliśmy informacji n źródła, z któ- 
rych okazało się, iż podobna rozmowa nie 
miała woale o - 


3 Budapeszt, 15 o. 
Doniesienie węgierskiego Biura ko- 
respondóncyjnego: | 
Na dzisiejszem nosiedźenikć wabinetu 
ministrów przygotowano, oraz podpisana 
podanie gabinetu o dymisję. Prezes mi- 


nistrów dr. Wekerle udał się w godzinach. 


popołudniowych do Wiednia, aby wręczyć 
królowi Karolowi podanie gabinetn o dy- 
misję. 

-Jak słychać, nbwórzonie nowego ga 
binetu powierzone zostało byłemu prezy- 
dentowi parlamentu Wegiora tiago Na- 
vay owi. | 


- Rada Regeneyjna. 


do das i żołnierzy wszystkich 


„ formacji Wojska Polskiego: 


W związku z Naszem orędziem 
30 Narodu Polskiego z dn. 7 b. m. 
i dekretem o objęciu przez Nas 
zwierzchniej władzy nad Wojskiem 
Polskiem i zmianie roty przysięgi z 
dnia 12 stycznia b. r. zwracamy się 
do Was — oficerowie i żołnierze, któ- 
rzyście zbrojnie służyli Ojczyźnie w. 
Legionach Polskich i innych forma- 
cjach Wojsk Polskich — z gorącem 
wezwaniem niezwłocznego stawienia 


się pod sztandary Wojska Polskiego 


tworzącego się w stolicy Państwa. 
Żołnierze!  Wykonajcie wasz o- 
| bowiązek! Ojezyzna na Was liczy! 
Warszawa, 12 październ. 1918 r. 


|. Aleksander Kakowski, 
Józef Ostrowski, 
| SZARY Lubomirski. 


- Ostrów wobe przysięgi. 


- Ostrów, 15 października, 


W radosnym dniu złożenia no- 
wej roty przysięgi, „szkoła podchorą-. 


żych złożyła na skarb AGA a ty 


3 siące matek. 


Dymisje gabinetu - węgierskiego. 


© krwi, rząd cesarski uprasza o poczynie- 


_Flamep £ a Lolandja Ę - i 


Haga, 15 października, 


Holenderskie Biuro korespondencyj- 
"ne donosi urzędowo: © 
Według komunikatu otrzymanego tu- 
taj wczoraj wieczorem, kroki podjęte 


przez ministra spraw zagranicznych osią- 


guely ten skutek, iż rząd niemiecki wys 
 raził gotowość wystawienia świadectw 
wolnego przejazdu statkom znajdującym 
sią obecnie w portach holenderskich, W 
celu dowozu do Holandji różnych pro- 
duktów do wysokości 50 tysięcy ton, o 
ile będzie zagwarantowane, iż rządy koa- 
licyjne nie staną na przeszkodzie prze- 
jazdowi wspomnianych statków, ` 


Nota Turcji, 


New Jork, 15 października, 


Hiszpański ambasador przekazał dzi- 
siaj przybyłą z opóźnieniem notę turecka 
do prezydenta Wilsona, posiadającą na- 

„stępujące brzmienie: 

Podpisany pełiomoenik Turcji ma 

zaszczyt, zgodnie z instrukcjami rzącu 
swojego, podać do wiadomości sekreta- 

rzowi Stanów Zjednoczonych, iż rząd ce- 

_ sarski wezwał prezydenta Wilsona do przy- 
geia zadania przeprowadzenia pokoju i 
"wszystkie państwa, prowadzące wojnę, 
powiadomić o wezwaniu tem oraz zapro- 
ponować im wysłanie upełnomoenionyćt 

delegatów w celu rozpoczęcia rokowań. 


Rząd cesarski jaka podstawę roko 
«ań tych podaje oświadczenia prezyden: - 
ta, zawarte w orędziu jego do kongresu 
iz dnia 8 stycznia i oświadczeniach póź. 
miejszych, głównie zaś w mowie z 2-0 
»arześnia r. b. Aby zakończyć przelew 


"mie kroków, mających na celu niezwłocz- 
ne zawarcie pow zee eą zawieszeni: 
broni. 


Prasa włusta a odpow; edzi Niemiec. 


Bern, 15 października. 


„Coriere della Sora“ „omawia notę 
odpowiedzi niemieckiej pod tyt. 
, kie obowiązki“ i nazywa tę odpowiedź 
godnym szacunku krokiem w drodze da 
mznania słusznych żądań koaljantów. Ale 


trudności. do przezwyciężenia dla ententy 


są wciąż jeszcze wielkie, Dlatego nale- 
ży mieć spokojnyi trzeźwy sąd w stosun- 


ku do wypadków dnia. Należy bezwarun: : moina uprzytomnić publiczności, że przy zwal- 


kowo mieć na widoku tę możliwość, że 
zawieszenie broni może być nieprzyjacie: 
łowi na rękę, -. 

„Secolo“ uważa, że odpowiedź Nie 
miec, która wprawdzie nie ozncza j 
cze pokoju, otwiera drogę do pertraktacji 
Dla mężów stanu wybiła godzina naj” 
większej odpowiedzialnosci, 

Przewodnią linją urzędowych roz- 
"praw © pokoju w Rzymie jest zdanie, 
by mie wpływać na rozluźnienie dyscy - 
pliny na froncie przez uazie p 


tanie prowokator 


W „Ruskiej Woli“ zamieszczono zeznanie 
l a „ochrannika' Statkowskiego areszto- 
wanego przez władze rewolucyjne rosyjskie. 
.. Dymisję otrzymał w 1885 roku w randze 
podporucznika. Spowodowana została tein, 
'że podejrzewano go o nieprawomyślność. Zdał 
egzamin, jako eksiernista, na świadectwo z u- 
kończenia szkoły realnej i przeniósł się z Ki- 
jowa do Petersburga, gdzie zamierzał wsiąpić 
do instytutu inżynierów dróg i komunikacyj. 
: Ale ówczesny dyrektor departamentu policji 


Durnowo odmówił mu wydania ' świadectwa 


prawomyślności. Podczas kampanii rosyjsko- 
tureckiej został nagrodzony „Georgjem“. Na 


H $ ZAM cen w sprawie lichwy towarowej. 
| Wzzyscy mówcy zgadzali się na to, że walkę z 


AARRE aa. ZA wat PTA PGA SKA ZIOMEK T ` : g ; ai È 
5 4 "47 


| |: o lichwie cen nie stoją w żadnym sto- 


r zy a 


Toy arowej, 


Rzym, 15 października. 


|  Ozesratóra Romano pisze: = 
Wskutek tego, iż papież zaintereso- 


wał się losem. carowej, zostaly poczynio- 


ne pewne kroki u bolszewików przez 
austrjacko- -węgierskiego konsula w Mo 


sroda, we jefuiazajkki 1818 r. R 


ZZA 


skwie, Odpowiedź brzmiała, iż niewiado 


mo dokąd carowa z córką się udały. Po- 


nieważ są „powody do wątpienia w praw- 
powierzono zad; | 
fanym osob om zbadanie tej sprawy. 


dziwość tej odpowiedzi, 


— Walnętrznych. 
Kijów, 15. października. 


nteawi 


Spraw wewnętrznych, Dorosz. 


——|—m SZĄ. 
iùn le — KOLA AGU. 

„W Wi edniu odbyły się wspólne iarady a at: 

nukiej i węgierskiej centralnej komisji dla 

lichwą cen prowadzi się zupelnie niedostatecz- 

nemi środkami Postanowienia karne rozpo 
zku do ogromnych zysków Jichwiarzy. 


Zagajając posiedzenie, przewodniczący ko- 
misji austrjackiej, bar. Fries podniósł, że zwal- 


: czanie lichwy towarów i handlu pokątnego. mü- 


_ gi się stać pierwszorzędną kwestią państwow 


10 Da miana OE E . mowycakiuŚ mu m. 


„Wiel- 


-tych kar na drugie osoby. - Zagrożeń kamych 


RAA ATE "ZANE |... 


Mówca proponuje, żeby lichwę cen ogłosić | 
zdradę stanu i według fego karać, a w razi 
potrzeby użyć nawet sił wojskowych przew 
temu wewnętrzaaemu - wrogowi, | 
„Wobec fak energicznej postawy komis 
ausirjackiej, także komisja węgierska nie mə- 
gia pozostać w tyle i jej prezydent, prof. dr. 
Fricgman oświadczył najprzód, że nie możną 
państwu oszczędzić zarzutu, iż przez skłonność 
úo podwyższania swoich dochodów, jako 1 
DGA taryf i cen monopolowych, samo 
przyczynia, się do ogólnej drożyzny. I tu ki 
mi zje powinny odegrać rolę doradczą. Zresztą 
mówca zgadza się zupełnie na propozycję ba: 
Friesa, domaga się jednak, żeby wykonywanie 
kar odbywało się bardzo szybko, bez pardonu 
il Dez możności przerzucania strat, wynikłych z 


jest dosyć, ale zbyt często zaniedbuje się wdro- 


: żyć postępowanie karne, albo „grzęźnie: ono w. 


tocku instancyj, albo wreszcie nie wylkonywuje 
się kar nałożonych. W ten sposób nigdy nie 


egzriu lichwy cen chodzi o postulat etyczny. 
i iiu ie ma osiągnąć szybki wymiar - kary, 
(trzeba o ile możności pomijać wszystkie cere-. 
anonjalne przepisy posiępowania karnego. Mó- 


owca “powtarza. z naciskiem, że kto w tej cięż- 


APROPO WCT EEE 


maradach „georgjewców“ w pałacu zimowym, 


— opowiada Statkowski, — spotkał się z na- 


< c€zelnikiem ochrany pułkownikiem Siekeryn- 


skim, również „georgjewskim kawalerem“, 
Dn. 8 lisiopada 1893 r. Statkowski wstę- 


puje do biura przy petersburskich i warszaw-. 


skich warsztatach kolejowych z pensją 55 rb. 
miesięcznie, W 1894 r. przypadkowo spotkał 
pułkownika Siekieryńskiego. 
„czem się trudni, odrzękiem, iż pracuję w biu- 
Trze. 


otrzymać, — spytał Siekierynski. 
Odrzekłem, że najwyżej — 125 rb. 


Na pytanie, 


- — Jaką najwyższą pensję możę pa tam 


1 nie wspólnego z moją specjalną służbą, a mia- 


'— Widzę, że pan tam długo nie usiedzi. 


"Dawno zauważyłem, że jest pan rozwinięty in- 
teleklualnie, przeto może pan być pomocnym 
(w naszej sprawie. Czy nie zechciałby pan 
- wstąpić do naszego oddziału? Daję panu trzy 
dni do namysłu i czekam odpowiedzi, 
 Poradziłem się żony, poczem zgodziłem 
się na służbę w ochranie. ` 


Moja działalność służbowa obejmowala 


: „gub. petersburską, nowgorodzką, pskowska,. 


LE, ,estlandzką, ołoniecką,- 


archangielska, wolo- 


mitaan OTE: Elulandję. W. maja 1812 r. leka- 


- zas przejażdżki po Petersburgu, Marji "Teodo- 


„chronie cana podczas przejazdu tegoż 
-miast 


min -.' spraw wew nętrzaych. | 
z grudniu 1912 r., t. j. do ostatniej chwi- 
i pobytu w centralnym oddziele, wypadło mi 


siej godzinie ostatniej rozstrzygającej bitwy 


é nadwyręża -góspodarczą odporność państwa, 


staje się winnym zdrady stanu i po. winien być 
ukarany według prawa doraźnego. 
Jednomyślnie podkreślano AW debacie, że 
handel pokątny tak się teraz rozpowszechnił, 
iż nikt już nie może się utrzymać od niego zda- 
leka. Centralne 30M ję, do badania cen speł- 


rze Sostowal nee mózgu. ` Bylem 
mie zdolny do służby wywiadowczej, = œ 
Wyrobiono mi emeryturę, która jednak 
nie wystarczała na zamieszkiwanie w stolicy 
z rodziną. Naczelnik ochrany v. Koten dał mi 


posadę w t, zw. centralnym: oddziale, którego i 


zadaniem było ochranianie Mikołaja II pod- 


równy podczas pobytu w stolicy, oci:rona pre- 
zeza rady ministrów, ministra spraw We- 
wnętrzny: ych, bez wzglę gdu nato, kto. zajmuje te 


stanowiska. . Na samym wstępie zobowiązano | 


mnie do kontrolowania czynności 
agentów oddziału centralnego, oraz. 


ibowych 


wyjaśnianie. pragram: 
prawodawstwa, wyjaśnianie instrukcji o o- 
przez 
—Dn.'21 sierpuia st. st. 1915 r. zajęcia 
nauk- 
tów z oddziału centralnego wyjechała do mo- 
hilowskiej kwatery glównej. „ Pozostala mi 
więć irlko ochrona prezesa rady inińistrów i 


spelnić 2—8 poleceń, nie mających właściwie 


nowicie: w styczniu i w lutym 1913 r. byłem. 


komenderowany do Ozejki, celem szczegóło- 
wego przejrzenia  bibljoteki 


smieńskiego. 'klasztoru, celem: rozpoznania 
zwłok Grzegorza Rasputina, 23-90 tegoż mie- 


siąca na- odczyt duchownego. Mardarja (Ze 
| dania Rosji”) i ted. | 

Następnie Stalkowski opowiada, jak go 
aresztowali podczas rewolucji. milicjanci, jak 


go odwiedził przyjaciel Fiedońcw i zawiado- 


e di a aeaea a ai > 


- wykla- . 
dania wolnym od służby agentom następują- 
“cych przedmiotów: gramatyki rosyjsk siej, aryt- 
metyki, historji ruchu: rewolucyj jnego w Rosji, 
Tosyjskich stronnietw | 
politycznych do socjal-rewolucyjnegó włącznie, ; 


3 przerwano, większość bowiem agen- | 


aresztowanego 
Ceberbauma; 19-go grudnia si st. do cze- 


- f zych. W ten sposób możeby się udało wyra- 
Wizyta u uka iskiego Ni inistra spraw | | ków żywności, -Że wraz z dowozami z Wegler 
SE i zagranicy będzie możliwie uregulowane za- 
-$ opairzenie. W końcu zebrani zajęli bańdzo 
(zdecydowane stanowisko przeciw uprawnione- 


Przedstawiciel polskiej Rady Regen- ed e Randiora P = bywa. 


eyjnej, p. Wankiewicz, złożył wizytę misf- 


dia sprawę wyżywienia, a przez to i na kwestje 


ESRO 


| wn ościow: ego, 


OR TE A O EEE DAE ORO DOC 
do h Ę 


rewolucji niema powdu, manie em St, którego | 


-i kątnym stają się zupełnie nieaktualne. Nale- 


| niają pracę Syzyfa, gdy: saskiwiają cenniki, | musi i pyé? zniestony, a ile to o jaż 
które wskulek faktycznych cen w handlu po- | ło”. 


"To. nawoływanie. -do militaryzmu 


- + żałoby komisji centralnej i komisjom lokalnym tylo w obozie przeciwnym mylne wyo 


F Gi s badania cen w Austrji przyznać tak jak na 


Wegrzech prawo oskarżenia, tak żeby te ko- 
misi sie mogły bezpośrednio do wiadomości są- 
du podawać napływające doniesienia lub wy- 
kryte pnzez siebie fakty nadużyć i stawiać 
-odrazu wnioski karne. - Niezbędnem jest przy- 
„dzielić komisje, organy. nadzorcze uczciwe i 
przes swoje materjalne stanowisko zabezpie- 
ezone przeciw wszelkim wpływom tak, żeby ca- 
ły kraj był pokryty siecią organów nadzor- 


"łować od handlu pokąinego takie ilości środ- 


"świadbzył, iż. drożyzna een wywiera taki wpływ | 


: polityczne, że niema takich zarządzeń, któreby 
“byly za pospieszne i za intensywne. 
Waiosek bar. Friesa znalazł powszechny 
oklask w prasie koszach. » N. Fr, Presse 
isze z tej okacji: ż 

| „Jeżeli Się zważy, że np. seporząlzenie 
ministerjalne, karzące obrót losami- Mazzi- 
i'ego' lub doalarowemi notami Kossutha, jako | 
spólwinę w zdradzie stanu, to zakwaliiiko- 
anie lichwy cen, jako zbrodni. głównej, mie 
wyda się za ostrem, Pomijając już inny wy- 
iar kary, ta nowa juryzdyczna kwalifikacja 
iiałaby bardzo doniosłe skutki uboczne. Po- 


w 


dzić zdradzie stanu, a choćby tylko zaniedha. 
onieść o takiej zbrodni: i jej uczestnikach, z 
guły traktowany bywa przez ustawę jako 
powy w tej zbrodni, przeto panowie. li- 


lażliwości. ze "StroRy: ludzi, wióry dotychczas 
lerowali ich nadużycia jedynie dlatego, żeby. 
ie mieć do czynienia z policją i sądami. Wa- 


e się oba AA „dzialanie, które ma 
rowadzić do zbrodniczego. celu, Konsumenci, 
órych lichwiarze duszą za gardło, ucieszą się | 
Iko, jeżeli ci złoczyńcy mie będą już mieli 
rzed sądem tej okoliczności łagodzącej, że li- 
wa RE tylko w stadjum zamiaru”: 


| a o 


fol nym : niemieckiego. 


Kölnische Zeitung“ zapowiada, że w ra- 
dmowy ze strony Wilsona, będzie trzeba 
6 do militaryzmu niemieckiego. Oświad- 
u temu przyklaskuje he. Reventlow W 
ule „Godzina militaryzmu”. l | 
a to. odpowiada „Berliner Tageblatt“, ʻ Że 
nie może być równie ` zabójezem ‘dla 
ętej akcji pokojowej jak- zapowiedź, że- 
cy do militaryzmu wrócić mogą. Tego. 
nie uczynią i jedynie tylko hr. Reven- 
i jego parijo mogą sobie tego wzanowie- 
ilitaryzmu życzyć. „Wszyscy "wysoko OS- 
„wojsko i siłę obronną naszego kraju, 
| ilitaryzm, który bynajmniej Niemcom, 

~ "mu KaRo nie przyntósi, 


| AE przedstavt mnie z jaka 
szej. strony i zeznał przed komisją, że służy- 
łem w ochranć. skutkiem nieporozumienia. 
Rzeczywiście, „m nge. przytoczyć szereg dowo - 
dów, iż pomag: n w czem mogłem wielu lu- 
ciom podejrze m o wykroczenia polityczne. | 

1880 r. prze::ałem być stronnikiem samo- | 


yilądziwa” i byłem zwolennikiem - jaknażdalej E 


idącej konstytu: . Przypuszczalem jednak, że 
ta „rosyjski jes: -e nie dojrzał tak dalece, by | 
„kw stanie ug: antować ustrój republikański. 
y eśli to się stało dziś, to mogę wyrazić jedynie | 
życzenie, — mówi dalej Stalkowski, — ażeby 
ustrój ten wzmocnił się 1 utrzymał. jeknajdłu- 
żej. Być może, iż przyniesie on szczęście naro- . 
dówi nosyj jskiemu, który trywai „Pod brzemie- 
BM. samowiadztwa niemal t długo, jak 
SES SĘ jarzmem tatanskiem. 


gnie -Statkowzkiij, => idę dalej Gd soc.-rew. i. 
ace. - dem., a mianowicie: ziemia i wody pañ- 


stwa. rosyjskiego, a nawet wiotkie fabryki 

i. warsztaty, wszystkie Wiass _ przedsiębior: 
-fwa i wielkie domy po miaste -—- winny się 
„słać własnością społeczną. Obs. iać się kontr: 


zeznanie datuje się z okresu Przedbolszewie- 


być. wytrzymałem. Niebezpie czeństywo może 


( pizyjść z innej strony, a mianowicie ze strony -| 


„zde zorganizow wanego. wojska. - Obowiązkiem | 
moim jest wskażać na to. Daj Boże, ażebym 
się. mylił, Na tem kończę moje- zeznania, Te 
że mam dwie. prośby. ROR a 

-Pierwsza prośba. — W cią gu kij al: 
pracowałem nad badaniem ula paki tów ciągłych 


| w Szenokiem znaczeniu tego słowa i. zrobilem 


w tej dziedzinie wiele. Wynalazłem cały sze- F 
reg cech ciągłych ułamków i działań matema- |a 
tycznych przy * pomocy - tychże ułamków, Oraz 


Jene ich osobliwości. Wszystko to, jak i spo- 


jajowa 


priere mnie tabela ag oralają. mnie: 
a 


uje samorządne, ` 


ieważ ten, kto rozmyślnie zaniecha przeszko- | 


GLOW. swem politycznem . credo, — cią | 


szeregu likwidacyj i aresztowa! 
| kiego, — ale to co się łatwo udało, nie może L g yi w 


— opiewa 
"kazał „Statkowski w okresi 
-1005—1007 m. Nastepnie į 
wych zasług. > 


= „Niezależnie. od wyżej p 


"przeprowadził. cały szereg śle SD 
„dokonał szeregu skomplikowanych ewo] Po 


wysokim | A o 


nie, że demokratyzacja Niemiec jest i isto 
tylko fasadą, dekoracją. zewnętrzną, KO 
może lada chwila zostać. usunięta i zrol 
miejsce . dawniej rządzącym czynnikom.. 
tych warunkach mógłby. Wilson uznać żądane 
przez siebie „gwarancje“ za niewystarczają- 
„ce. Szowinistyczne głosy mietniacyie „podsyca: = 
ją szowinizm siroty, e a ee 


"lity Ti mi it 


wającą, ża statut, który ma być przed o2 
parlamentowi, powinien zawierać deklar: 
odnośnie do „praw ione i Te — mia 


uszczerbku n na wolności, życiu, „własności, wol 
ności mowy i zebrań, chyba, że wdrożone bę- 


| dzie przeciw niemu publiczne dochodzenie są- 


dowe. Każdy poddany Indji winien być pawos -5 
ływany pod. broń, wolocć. rasy, powinna być 


gwarantowana: 


-Druga uchwala wyraża. w. sposób stanow- 
czy zdanie, że dla przyszłości Indji j 
konieczną, aby prawodawstwio indyjski: 
-stalo z pewnej a i iS jak 


W dniu 1 września indyjski M 
dowy przyjął przez alklamację obs 
łę w sprawie projektu refonmy 
torom projektu uznanie za gorlis 
wprowadzenia systemu odpowieđzi: nej 
du. Kongres uznał, że niektóre punkty pr 
tu stanowią krok naprzód w stosuniku d 
mych warunków, ale jednocześnie. wyraził I zda. ; 


nie, że naogół projeki wywołał w Indjach moz; 
czarowanie. Uchwała proponuje liczne mody: 
fikacje w dotychczasowym programie; z któż 
cych główna polegać ma na wprowadzeniu do 
l BRR Spar Roj siej, podziału > 


> Eanos również mie atwaa Ba. ad. 
dy stanu, w razie zaś, gdyby Rada taka miała ` 


zostać powołana, przynjmniej połowa jej ezton- 


ków powinna zostać wybrana z pośród. Rady a 
wykonawczej, i że przynajmniej połowa człon- = 
„ków winna się rekrutować z pośród Hindusów. 
Rezolucja. żąda także, aby udzielono gwarańcji = 
| ustawowej, że rząd odpowiedźialny . zostanie 
powołany w ciągu czasu nie. przekraczającego p 
sat 15. Odpowiednie modylikacje są zamierzo+ © 


ne-również w ustroju prowincji. Co do urzędam 
do spraw Indi, kongres zażądał zniesienia Ra k 
dy indyjskiej i ustanowienia dwóch stałych = 
podsekretarzy, z których jeden bylby, Hindw p 
dem, | baz 


czyni zadość zapowiedziom z dnia 20 sierpnia 
1917 t, które przyrzekały - znaczny postęp W. 
kierunku samorządu, bowiem- poc w 
dziedzinie odpowiedzialnego sądu nie powin. 


ny ograniczać się do prowincji, lecz powinny. - 


„objąć także rząd centralny. Niektórzy mówcy 
stwierdzali, że rezolucja nie jest. dość ostra. 
Kongres uchwalił również żądanie równych © 
praw dla kobiet wobec nowych: Przy 
 Pozódłale Away: Torp i npemi.. E 


PRE. dennet i dadi pracy toata > 


nej, celem przedłożenia do nagrody rosyjskiej, 
bądź francuskiej akademji nauk, Ale warunki 
życia więziennego nie pozwalają na to, Wobee 
tego, czy mie móglbym liczyć na pewne. ulgi, R 
umożliwiające pracę. Proszę. 0 WO, oo ; 
Druga prośba. — Podczas rewizji zabóa: 
mo mi znaczną część rękopisów, szkiców na tle 
rosyjskiego ruchu rewolucyjnego, t. zw. lite” 
ratury nielegalnej. Prositbym, ażeby wszyst- 


-ko to,co zabrano mi w ciągu siedmiokrotnych a 


rewizyj złożono w jednem miej ażebym. 


mógł w następstwie kontynuować „dalszą pracę e. 
-i zamieszczać swe utwory w prasie perj jodyez- Eaa 
bardzo, bardzo. żal, gdyby 66 > 


mej. Byłoby mi 
| zginęło, gdyż ludzie przysłani na rewizję nie 
wiedzieli zupelnie co biorą”. w 
Jednocześnie z zeznaniem Statkowskiego 
pismo to przytacza notatkę odnośnie slużby 
Sta latkowskiego w ochranie, stanowiącą wyciąg 
(z raportu peiersburskiego „, „gradonaczalnika 
- dò ministra praw wewnętrznych 1912 r. Wu 
_tatce tej- adonaczalnik* stwierdza, że St 


© 98: ST 
-kowski EA sig niezwykłemi adol 
mi wywiadowczemi, energją, służ! 
zamiłowaniem do pracy, Statkowsk 


łacza "szereg innych. zasług 
| Największą energię, 


| głosi. raport, — Saiko k ag 


 aresńiowań, w wielu wypadkach z narażeniem | 
Życia”, — i znowu idą wyliczenia: „zasług. Pa 
stłumieniu rewolucji dzialalność ślabnie, lek. 
„Nie ustaje. AT 

"Za ie: wszysikie pitoma" zostal i 
any orderem Włodzi terz ; 


Mówey zaznaczali, że projekt reformy ule” n 


Heja e 


>) rozpaczy i ponurej reryenadii. 
„Patetyczna”  Czajkowskięgo 
tą, nigdy nie zawodzącą pióc: E 
o Bistance koncertowego rogramu. 
| A może nasze nerwy, znoszące Z Z 
| <8 wytrwałością kat. 
„aj już reagują na 
Lość Pieni. czwartej 


ą na p pa ogóln 
; , biora od uwagę obecnie niepe 
ożenie w Rosji oraz potrzebę wydatkow: 
indzo znacznego kapitalu (10—15 miljon 
+ W. lia wykończenie tam budowy i urządzeń 
z „brycznych. Przędewszystkiem należy dażyć £ 
ro | odrestaurowania zrujnowanej fabryki w 
Ą zy | szawie na Woli, by w kraju i dla kraju pr 
mać i dać chleb własnym rzeszom robotniczy: 


on | mu u siebie. tkie warsztaty i ręce do pra- 
Anglji . | cy są zajęte i o muje się nadmiar kapi Y. 
| RA © ARA peace aaa nie moden 


w. isin ejace doty przy: wlicy 
Smoln ega ET 
ją być zlikwi 


owania ich pod budowę . 


lustra toaletowe, stół, komoda, 8 
0-0 a 10, Sienkiewicza 40, 


| nadani 


i Różne Pasy wa 


28 nosy > 


i ki „Kolonizacja jest dobra tylko wtedy. gdy w do | 


ada spożyikowane prier Toz- | Simik de OEE 
| Kpg | Iraneuskń 


: 20589. 
aiaa. 
11640 13401 19491 22431 28231. 


JĄ tówkę in. plus 
ŻE de CEA iabkowska 125 
0 godz. 9 i-.pół, Rozwadowsk 2 


ną finezją PEREA artystos przycho- 
dzi w pomoce psychologja i umiejętność 


a głosowi: właściwej barwy, odpo- 
wiadającej. wyrazowi uczncia, A dlatego 


zaliczyłbym p. .Margot-Kaftalówne do rzę- 


du tych przedstawicielek. śpiewu scenicz- 
tego, które w Świecie o 
chrzezono mianem attrice-oantante. 

Wytworna artystka doznała serdecz- 
nego przyjęcia i nagradzana była po 
każdym numerze długo nie milknącym 
oklaskiem, —— Dodać przytem należy, że 


perowym włoskim- 


program, złożony z utworów Beethovena, 


Wagnera i Rysz. Straussa świadczy O 
wykwintnem podniebieniu artystycznem 
"Piwa, | 

| E Hal. 


A 6 Eo; B KG w' Ya 
Stan Banku Rzeszy niemieckiej - 


z dnia 7 października 1918 r. w stosunku do ostat- 
| niego uł osaka (w 4:00 m): : 


Aktywa: 
Zapas kruszczów 


2,661,848] 98,315 


Z tego złota 2,547,879 jm 106, 027, 
Bilety państw, i kas poź, 3,710,899] ~- 63, „408 
Banknoty innych banków 1.164] -4 '432 


Weksle, czeki i zdyskonto- 
wane obligi skarbowe 

Pożyczki pod zastaw ` 

Papiery wartościowe 

Różne aktywa 


18,893,812 --4,936,246 
9, 127 


. 3,068 
118.421] — 14,046 


2,016,121|-+- 17,294 


Pasywa: 
Kapitał zakładowy 130,000) box zmiany 
Rezerwowy > 94, 928] bez zmiany 


Obieg banknotów 


15,798,049| -- 483,691 
Różne wierzytelności 


-9,376,811] —5,161, 1787 | 
'963, „094 — 69, 704 


GIEŁDY. 


Berlin, 15 października Notowania kursów dovis 


Parytet i PEPER 

Nowy-Tork pz 4,19 a aee ena. 
Helandja ź .{ 168.74 | 288—| 288.50 
Banja  . 112.50 | 179.56] 180,— 
Bzw ceja & 112.58 139.25 129.78 

| Xerwegja . 180.75) 181.28 
Bzwajearja 188.25] 138.— 
Austre-V B8.20] 58.80 


-1789— 
20.70 
$l. 


a Ée aage, ` 
s LEESE 


pree. renta [rasęuska e 
pree. reaty rosyjskie «r. 1996 
proc. renty rosyjskie z r, 1886 


łap pioęc S « | 1178) =m 

it Lyonnais ; | > omni pam 11— 
je. kanału, suczkiege . 2 ST—| => 
< Brianskie s s | 279.—] 371— 
|,  Jianezowskie A è 325— | 325— 
a  Bakiaskie a è 13.15 12.99 
A Tulskie a | e ` 4 wnet Srzenoj aa wanej 
Lena Gold è è AD-  48,— 

„ Kie Tinte a P 19.28 19.45 
 Maleowskie  . — » da : sj 350.— 


i zak Ji. T ki 


Lina ra Imnliiw wismya 


Piąta klasa dwunasty dzień ciągnienia 
- g dnia 15 października. 

Mk. 8,000 Nr. 12592. 

Mk. 4,000 Nr. Nr.: 22329 20983 29422. 

"Mk. 2,000 Nr. Nr.: 3817 8940 10787 28832. 

Mk, 1,000 Nr. Nr.: 3098 5828 8213 19906 


Mk. 500 Nr. Nr.: 3889 18478 16310 80674 
Mk. 2,000 Nr. Nr.: 3148 8606 4809 9061 


„Po mk. 165 wygrały | watęgująci Na. | 
30 88 145 64 206 10 51 59 303 4 30 81 471 


| 548 50 68 632 713 52 60 70 819 40 988 88. 


1059 67 105 47 68 241 77 79 814 18 80 48 


„PADAKA 
ba 8. o | 


pr i ren przez | 
ne, winni złożyć przed (i mass 
zczania Miasta (Nowy {Ív Rg a 
palety, kopertach) z po- || Resztki 

ej. _||=stanie = 


= 


- Sprzedaż kartofli na paszporty kartoflane 
rozpocznie się dla osób, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: A 
października w lokalu Wydziału Zaprowiantowa- 
| nia Miasta przy ul. 
|| od godziny 9 do 12 przed południem, 
> Cena kartofli Mk. 20.— za 200 funtów (ko- 
rzec 24 mk.) 
Wydawanie kartofli ze składów: Przejazd N 92, 
Ogrodowa N: 18 i Towarowa Ne 32 (Karolew), | 
| _ Członkowie kooperatyw winni się zaopatry- i 
wać w r kartofle Ww swych kooperatywach. 


ztóżóńe w. w. „Godzinie Polskie. | 
Na biednych chrześcijan. 


- Z okazji przegrania zakładu z kolegą B. 
 Dancigierem— Mieczysław Hornstein 2 mk a | 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
Dla uczczenia pamięci ojea Izaaka Szykie- 
kiera w ld-tą rocznicę śmieroł == Abramostwa 
Kaifeman 10 mk. 523 
Na Dom Sierot (Pasaż Szulca NM 20). 


~ Zebrane z przedstawienia dziecięcego przez, 
dzieci: Gajzlerównę, Weinbergównę, Sajzlera | 
Sore mk. 30 fenm. 584 


"Redaktor odpow. Jerzy Piewiński. 
Druk i nakład: Wydawnictwo polskie 
A. Napieralski i C. Zawiłowski. 
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19062 118 
| 818 45 59 938. 
20028 58 72 78 89 108 40 51 63 223 816 20 
81 419 505 81 704 48 81 808 
36 976 82 93.,  - 
21068 118 34 39 233 91 
80 39 47 754 60 66 894 965 
22010 44 205 49 322 
89 707 38 42 61 82 
23041 45 57 88 1 
81 95 438 559 92 
908 20 27. 
- 24015 17 76 
802 21 50 461 86 
806 77 78 80 90 901 13. 
- 25016 50 69 199 
521 785 55 883 914 67 
"28006 25 128 56 78 0 
| 78 418 68 01 510 56 80 
| 34 988, 


73. . 
480 647 57 64 88. 
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621 72 801 23 67 
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11 13 53 74 88 
60 715 19 67 827 


36 426 30 47 512 14 
_ 87 475 83 89 94 96 
7 985. 


9 25 29 8 
Ś 217 27 54 91 308 46 408 34 
94 805 17 60 88 045 


2 67, 
6 225 35 76 88 95 331 B0 
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NC ECZINNN 


Ogłoszenie. 


B, ©, D — dnia 18-go 


Średniej M 16, lewa oficyna, 


9815—1 | 


Resztki 
s tanie = 


> na | ubiory mesije i Anmak i dziecinne można 
e osikusóńoyinie nabyć 


D wejście TA | 
— — lewa Stroma, — —; - 
0378 


| Zrzeszenie żyd. EJ dram, 
un. Wilna. Reżys. i kierow. 
techniemy i Kadison. 


wam starannie i punktualnie. 


NKKCCE 


OTAR sklep i skład z dniem S=go października j 
; RA pe: na ulicę | , 


8 | y (dom własny). 

z wych, śmietankowych, kawowych oraz ienych no- 
| „wych gatunków. 

. 4 poważaniem 


9727—1 | | F. Rozensztajm. 


 bižnterję i kwity lobar doie. 


A. Lowkowi = 
Łódź, Piotrkowska 89. Zakład jubilerski i i ze- 
garmistrzowski. e 


99 


sprzedaż na Łódź i powiat u 


(w podwórzu). 
Nabywać można wszędzie, Za mk: 8, móże mieś 
każdy ćwierć kilo lub 8 pudełek idealnej pasty 
| do obuwia. 
UWAGA: Laboratorjum chemiczno-bakterjologiozno d-ra Ser- 
kowskiego wydało następujące zaświadczenie: „Ro- 
zbiór dostarczonej pasty „Lurion* nie wykazał 


w niej żadnych związków, które mogiyby szkodliwie 
oddniaty wae RA skórę. 9814—1 


olejne 1 reprodukcje. 
Robota solidna, 


Toa 


? (w paw a). 


G 


Polecam palta |N 9, m. . 12, 3 , 3 piętro. ; 


BLALALALAI 


damskie 100—200 | 


męskie jesienne 225—400, zimowe | lo 
nowe 225, skórzaną kurtka dla | 
montera 200, garnitur czarny; 
nowy 530, smoking z kamizelką |. 
250, jedwab liberti czarny 15 1i 
300, czarny wełniany a a 300, | i0) 
rekawiczki jedwabne, drobiazgi | 

galanteryjne b. tanio, cylindry | mi wysodami. 

la 


ce ch Z Połetezzch Dakot 


Skwerowa l. 


od 25, kapelusze, matinka biała, | 5788—2 


ręczny, haft 100 marek. Sklep | 
komisowy - W. Wojciechowicza, | 


GIGA wszy cztero -okienny razem | 

Piotrkowska 180. 2 z pokojem i kuchnię, drugi je-| 
; nookienny również z pokojem i 
A, AE: KA Strajeni a RP rka | kuchnią. Oświetlenie elektrycz- 
Długa X 67, m. 6. 95272-5 ne. Cegielniana X 9L Wiado- 
zaa | ność u stróża. -_8500—8 
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